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SEJM OBRADUJE NAD USTAWA 0  AMNESTII
Dr. Kołodziejski w ybrany  jednomyślnie 
Prezesem  Najwyższej Izby Kontroli
Rząd - zturócił się 
o pełnomocnictwa

Porządek  dznenny posiedzenia S e j­
mu w dniu 2! lutego 1947 r. p rzew i­
d u je :

1) R ządow y p ro jek t ustaw y o amne 
e tii —  dru g ie  ozytau.e

2) W ybór Kom isy j Sejm ow ych.
3) W ybór p rezesa Najwyższej Izby 

K ontrola i
4) Projelct ustaw y o upow ażnieniu 

R ządu do  w ydaw ania dek retów  z m o­
cą  ustaw y.

P o se ł Sokorski re fe ru ie
R ządow y p ro jek t am nestii re fe ru je  

w brzm ieniu  zatw ierdzonym  przez Ko 
m isję Sejm ow ą poseł Sokom ki (PP R ).
Przypom ina on, że jest to już druga 
am nestia  w ciągu dwóch lat. Św iadczy 
to  n a jlep ie j o isto tnym  obliczu dem o­
k ra c ji po lsk ie j, o d u szn o śc i obecnej 
koncepcji ustro jow ej i po litycznej, o 
tro sce  R ządu R zeczypospolitej o los 
człow ieka  • oby w ate la  bez w zględu aa  
sto p ień  jego błędów , popełn ionych w 
rezu ltac ie  u legania zgubnym  wpływom  
spraw ców  k lęski w rzeifltow ei oraz ja ­
w nych, czy zam askow anych k o n ty n u a­
to rów  ich zbrodniczej dzia łalności.

O becna am nestia  jest n a jszerszą  ze 
imanych do tychczas aktów  u staw o­
daw czych tego ro d aa ju  i obejm uje  z a ­
rów no tyoh, k tó rzy  popełn ili p rz e s tę p ­
stw a w k ra ju , jak  i tych, k tó rzy  d o ­
puścili s ię  ich poza granicam i p a ń ­
stw a.

P opraw k i kom isji
Z kolei re fe ren t om aw ia znaczenie i 

poszczególne punkty  p ro jek tu  ustaw y, 
a n astępn ie  p race  S pecja lnej K om isj' 
Sejm ow ej, pow ołanej d la  rozpatrzen ia  
rządow ego p ro jek tu  ustaw y o am ne­
s ti i  i m ery toryczne popraw ki Kom isji 
W a r t.  2 § 1, ust. 1, ,pkt. b). K om isja 
sprecyzow ała  in stan c ję , do  k tó rej u ja ­
w n ia jący  się  winien się  zgłosić. Ioctan 
c ją  t ą  jest K om isja, złożona z p rzed ­
staw icie li w ładz bezpieczeństw a i r a ­
dy narodow ej. P opraw ka Aa, p rzez  
w prow adzenie d o  K om isji czynnika 
społecznego, d a je  zg łaszającym  się 
d o d a tk o w ą  rękojm ię. P on ad to  p rze ­
s tęp ca  może zgłosić się  zarów no do 
sw ojej w łasnej, terenow ej K om isji„ jak  
rów nież i do  każdej innej, a o ile ze­
chce —: do K om isji W ojew ódzkiej lub 
do  w ład z  cen tra lnych .

W prow adza się  na to m ias t a r t. 19, 
k tó ry  brzm i: „W przy p ad k u , gdy oso­
ba k tó ra  sk o rzy sta ła  z  am nestii, s to ­
sow nie do  przepisów  a r t. 2, pkt. 1 i 2, 
w ciągu dw óch la t od dn ia  w ejścia w 
żyoie n in ie jszej ustaw y, p o p e łn i nowe 
przestępstw o  tego sam ego ro d zaju , co 
przew idziane w wyżej w ym ienionych 
p rzep isach  — Sąd, w ym ierzając  karę  
za now e przestępstw o, n ie  m oże orzec 
kary  niższej od podw ójnego, na jn iższe 
go ustaw ow ego w ym iaru k a ry , p rz e ­
w idzianego za dane  przestępstw o, nie 
p rzek racza jąc  jednak  ustaw ow ej g ra ­
nicy  danego ro d za ju  kary

W a rt. 5 ust. 4 p rzew idu je  się  za ­
m ą c ę  k a ry  śm ierci i dożyw otniego 
w ię z ie n ia  na k arę  15 la t w ięzienia 
zam iast uprzedniego  sform ułow ania, 
zm ieniającego karę  śm ierci na d o ży ­
wotnie w iezienie, a dożyw otn ie  w ięzie­
nie na  15 lat.

W a rt. 9 znosi się  ograniczenie ak tu  
łask i P rezy d en ta  R P w ychodząc * ra -  
łożenia, że ograniczenie tego ak tu  do 
!at 10-oHi, jest sp rzeczne  z p o dstaw o­
wym prawem  łask i P rezyden ta .

W art. 10 u legł sprecyzow aniu  ustęp 
10 K om isja w yszła z założeJiia, że od 
,.>w .d z ia łn o ść  za k lęskę w rześniow ą 
,-j#e siaszyzowatiiie życia państw ow e­
go mn.*ą ponosić ty lk o  osoby, p ias tu ją  
r.e naczelne funkcje  kierow nicze, k tó ­
re m iały m ożność istotnego wpływ u 
na tok sp raw  państw ow ych. Jed n o cze­
śnie K om isja, chcąc dać w yraz, że 
w yłączona sp o d  amnestai zbrodnia 
szpiegostw a dotyczy ty lko  szpiegostw a 
„ a  i” ecz obcego m ocarstw a, pragnęła 
nie rozciągać tego pojęcia na  we­

w nętrzny wyw iad prow adzony  w or 
gan izacji przestępczej i postanow iła 
wnieść do pro tokó łu , jako  sugestię  d la 
R ządu R P sw oją  opinię w te j m ate ri' 
i podać ją do  publicznej w iadom ości, 
zw łaszcza, że dotychczasow a p ra k ty ­
ka w ładz sz ła  w łaśnie w tym  kierun 
ku.

M erytoryczną zm ianą w par. 2, art. 
10 jest obniżenie granicy 6umy szkód, 
w yrządzonych państw u, k tó re  są  wy­
łączone spod  am nestii, z 500.000 do 
100.000 zł.

K ontro la nad  w ykonaniem  am nestii 
została  rozszerzona na M inisterstw o 
Spraw  Z agranicznych, co podkreśla  
wagę, jak ą  przyw iązu je  społeczeństw o 
polskie do  pow ro tu  szerokich  rzesz 
em igrantów , do Polski,

P o zosta łe  popraw ki ro zszerzają  rów 
nież zak res am nestii.

N astępnie poseł Sokorski re feru je  
pokró tce  wnioski m niejszości.

Liczba uwoln ionych
Z liczby 7.579 w ięźn ió w  karnych, 

osadzonych za p rzestępstw a przec iw ­

ko państw u i dem okracji oraz p rze­
stępstw a wojskow e, 4.545 uzyska c a ł­
kow ite zw olnienie, 2.343 złagodzenie 
kary  w połowie, 423 o jedną trzecią , 
197 uzyska zam ianę z dożyw otniego 
w ięzienia na la t 15 i 65 w ięźniów  z 
k a ry  śm ierci rów nież na l a t - 15. Z licz 
by 13.497 więźniów śledczych an typań  
stw ow ych, osadzonych w w ięzieniach

Dzisiejsze
posiedzenie

M a rsz a łe k  n a zn a cz y ł n a s tę p n e  p o ­
s ied zen ie  S e jm u  n a  d z ień  22 lu teg o  
b r. n a  godz. 12.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o sied zen ia  p rzed  
s ta w ia  się  j a k  n a s tę p u je

1) D e k la ra c ja  p ra w  o b y w a te lsk ich .

2) A p e l do  P o la k ó w  za  g ra n ic ą .

3) S p ra w o z d a n ie  K o m isji S p e c ja l­
n e j — re fe ru je  p ose ł S o k o rsk i.

4jt S p ra w o z d a n ie  K om isji. P ra w n i 
czej o p ro je k c ie  u s ta w y  o u p o ­
w a ż n ie n iu  R z ąd u  do w y d a w a ­
n ia  d e k re tu  z  m o cą  u s ta w y .

i a resztach  prew encyjnych, sk o rzy sta  
z am nestii około 90 proc., przy tym 
60 proc., tj ok. 7 tys zostanie  n a ty c h ­
m iast zwolnionych. Z liczby 12.926 
k arnych  w ięźniów  pospolitych  —  7.820 
uzyska całkow ite  zwolnienie, 3.335 —  
złagodzenie k a ry  o połowę, 1.320 o je­
dną trzecią , 80 o trzym a zam ianę d o ­
żywotniego w ięzienia na  la t 15 i 61 
k a rę  śm ierci rów nież na la t 15. Z licz­
by 14.351 więźniów śledczych pospo­
litych  około  5 do  6 tysięcy  uzyska 
zwolnienie natychtniastow e, a  90 proc. 
będzie objętych am nestią.

W  ten sposób ogółem  sk o rzysta  z 
am nestii ponad 45 ty s. osób, p rzy ­
d y m  z w ięzień i aresztów  prew ency j­
nych zwolni się  na tychm iast 25 tys. 
ludzi.

T rudno «ia raz ie  jeszcze usta lić  lic z ­
bę osób, k t5 re  sk o rz y s ta ją  z amniśStii 
w rezu ltac ie  ła sk i P rezyden ta  R zeczy­
pospolite j- Po lsk ie j f jednoczesnego 
dobrodziejs tw a ustaw y.

N iesłychanie  szerok ie  rozm iary  am ­
nestią i m oralny obowiązek, jak i m a­
my wobec am nestionow anych i  u jaw ­
nionych, każe nam  jednocześnie p rze­
s trzec  tych, d la k tó ry ch  podziem ie b y ­
ło wygodnym  szy ldem  d la  rabunku  i 
pospolitych  p rzestępstw , a am nestia

ty lk o  form ą zalegalizow ania nowej. I 
p rzestępczej d z ia ła lnośc i, że Sejm  i naj 
wyższe w ładze  R zeczypospolitej po-1 
tra fią  n ie ty lk o  przebaczać, lecz i bez­
względnie k a rać  tych, co na  akt amne 
stiii odpow iedzą nową, zbrodniczą  dz-i« 
łalooścdą.

K ażdy, k to  nie złoży brona w ozna­
czonym  term-inie, każdy , k to  n ie za ­
p rzestan ie  p racy  w podziem nych orga­
nizacjach , każdy, k to  nie stan ie  w je ­
dnym  szeregu l budującym i dobrobyt 
i szczęście w k ra ju , każd y , k to  będzie 
n ad a l m ordow ał sw oich braci, k to  bę ­
dzie s trz e la ł do  przedstaw icie li w ła ­
dzy, k to  będzie s łu ż y ł obcym  ag en tu ­
rom, z 0 6 tamie otoczony p o g ard ą  o raz  
n ienaw iścią całego j ja r o d u  i  dosięgnie 
go ręka  sp raw ied liw ości j kary .

W y raża jąc  g łęboką w iarę, że aane- 
slia  s ta n ie  się  czynnikiem  z jednocze­
n ia  całego  narodu , czynnikiem  ład u  i 
p raw orządnośc i i u ła tw i b łądzącym  
w ejście na tw órczą drogę narodu  pol- 
ekiego. będąc jeszcze jednym  d o k u ­
m entem  siły  d em o k rac ji ludow ej — 
mówca w nosi o p rzy jęcie  rządow ego 
p ro jek tu  ustaw y w brzm ieniu  z a tw ier­
dzonym  przez S pecja lną  K om isję S e j­
m ow ą

U słow a o pełnomocnictwach
dowodem współpracy Sejmu z Rządem

Oświadczał low. Premier Cyrankiewicz
Przy 4-lyin punkcie  po rządku  dzień 

uego na trybunę  w śród oklasków  wslę 
p u je  P rem ie r tow. C yrankiew icz. P re ­
m ier p o d kreśla , że obecny przejśc io­
wy okres stab ilizacji podstaw ow ych 
norm  R raw nych w szeregu dziedzin 
życia państw ow ego/ okres p o rząd k o ­
w ania p raw nego  szeregu dziedzin n a ­
szego życia w ym aga sta łe j n ieprzerw a 
uej p racy  praw odaw czej, k tó ra  po­
między sesjam i sejm ow ym i w inna być 
w ram ach  u-prawnień konsty tucy jnych  
zlecona i p rzek azan a  rządow i, aby 
n-ie c ierp ia ło  i n ie  opóźn iało  się nic z 
tego, co jest w naszej p racy  państw o­
wej piln ie i n ic  z tego <*> jest w tej 
p racy  niezbędne. Rzecz prosta , że wy 
dane  dekrety  z m oca U staw  b rd ą  o- 
k reślone nie ty lko  ram am i w yznaczo­
nym i ustaw ą k o n sty tu cy jn ą , ale  rząd 
chce sam  to p raw o ograniczyć i uczy­
ni wszystko, aby liczyć się z opin ią 
W ysokiego Sejm u. Chcem y m ianow i- 
cie — m ówi tow. P rem ie r — n aw et w 
okresie  przerw  m iędzy sesjam i se jm o­
wym i, w spółpracow ać z Sejm em  w ten  
sposób, że w szystk ie spraw y i p ro ­
jek ty  dek retów  uzgadniać będziem y z 
odpow iednim i, funk c jo n u jący m i kom i­
sjam i sejm ow ym i (oklaski). Chcem y 
w ten sposób korzystać  z pom ocy, po 
rady  i w spółpracy  Sejm u n ie  ty lko  
w tedy, kiedy Sejm  dzia ła  jak o  całość, 
ale rów nież  w przerw ach  m iędzy se­
sjam i za pośrednictw em  kom isji.

Chciałbym  abyśm y mogli jak o  rz^d | ile to będzie konieczne. Popraw kę tę
.............. P rem ie r p ro sił trak to w ać  ja k o  jeszcze

jeden  dow ód, że pełnom ocnictw a to nie 
— chęć usunięcia  się od w spółpracy z 
Sejmem , chęć o trzym an ia  pełnom oc­
nictw  in  blanęo na czas długi, tylko 
n iezbędna konieczność.

Schodzącego z trybuny  tow. P rem ie ­
ra  sala ok lask u je  przez dłuższą chw ilę.

Do głosu nad ośw iadczeniem  Prem ie 
ra n ik t się nie zapisał. P ro je k t zostaje  
odesłany  do kom isji praw niczej.

Na tym  posiedzenie zostało  zakoń­
czone. M arszałek  oznajm ił, że następne  
posiedzenie odbędzie się ju tro  ó f>odz‘ 
12-ej. Na po rządku  dziennym  znajdzie 
się m. in. d ek la rac ja  o p raw ach  o b y ­
w atelsk ich  oraz apel do Po laków  za 
gran icą  o raz  trzecie czy tan ie  Ustawy 
A m nestyjnej.

n a jb a rd z ie j tw órczo w spółdziałać 
na tym bdcinku. Sądzę, że U staw a o 
pełnom ocnictw ach będzie jeszcze jed ­
nym  isto tnym  ogniwem  dobrze, rozu ­
m ianej w spółpracy Sejm u z rządem  i 
rząd u  z Sejm em . T ak  tę U staw ę ro z u ­
m iejąc  proszę o udzielenie pełno­
m ocnictw  dla rządu  i zw racam  się do 
w ysokiej Izby o & pełnom ocnictw a 
jak o  w idom y znak h a rm o n ijn e j współ 
p racy .

To ośw iadczenie P rem iera  C yran­
kiew icza spotyka się z d ługotrw ałym i 
oklaskam i w Izbie.

W  dalszym  ciągu swego przem ów ię 
nia P rem ie r zgłosił popraw kę do zgło­
szonego p ro jek tu  rządow ego ograni 
cza jącą  rząd  w sw obodzie dekretow a 
nia i zapew niającą , te  rząd  będzie ko­
rzysta ł ze swych p rerogatyw  o tyle 0

H. Kołodziejski
Prezesem NIK

W. trzecim punkcie porządku 
dziennego wczorajszego posie­
dzenia Sejmu dokonano wyboru 
prezesa Najwyższej Izbv Kontro 
li Państwa. Pos. tow. Kliszko 
(PPR) zgłasza w imieniu kon­
wentu seniorów kandydaturę 
posła dr. Henryka Kołodziejskie­
go (bezpartyjny). W sprawie 
zgłoszonej kandydatury nikt nie 
zabiera głosu.

W głosowaniu kandydatura 
dr. Kołodziejskiego przechodzi 
jednomyślnie. Rozlegają się o- 
klaski na ławach wszystkich 
stronnictw, łącznie z PSL.

Kto z ramienia ZPPS
zasiada w komisjach

W czoraj Sejnn dokonał w yboru 
członków  komisja poselskich.
Do każdej ko m is ji w chodzą posłow ie 
w szystk ich  klubów . Należy zaznaczyć, 
że w yboru członków  kom isji d o k o n a­
n o  jednom yśln ie,, n ik t n ie głosował 
przeciw  an i n ie w s trz y m a ł, się o d  gło­
sow ania . Z ram ien ia  PP S  weszli tow. 
tow .:

Do kom isji a d m in istracy jn e j — i 
bezp ieczeństw a — Ja ro sz , W achow icz, 
Gacki. t '

do kom isji k o m u n ik acy jn e j: Kury- 
łowicz, Żukow ski, Jasiuik.

do kom isji k u ltu ry  i sz tuk i: Reczek, 
D robner, K uzańska,

do kom isji m orsk ie j i hand lu  zag ra ­
nicznego: M otyka, Z akrzew ski, Sze-
drow icz,

do kom isji odbudow y: Nowicki, Aj- 
nenkel, Kurzela,

do kom isji o rg an izacy jn o  sam o rzą­
dow ej: Bień, Gajew ski, D uniak ,

do kom isji ośw iatow ej: Orłow ski,
K w iatkow ski, W ołkow ski,

do kom isji p racy  i opieki społecz 
ne j: K ury łowicz, K łuszyńska i Bel uch 
Beloński,

do kom isji p raw niczej: Gross, Ja
rosz i Raipaczyóski, 

do kom isji p rop ag an d o w ej: D ąbrow ­
ski, P raga i K uzańska,

do kom isji p rzem ysłow ej: O brączka 
S taw iński, W ojciechow ski,

do  kom isji rep atriacy jn o -o sied leń  
cze j: Siem ek, P rze łączn ik , Affa,

d o  k o m isji ro ln e j: N ow icki, R apac­
ki, K ępczyński,

do k o m isji skarbow o-budżetow ej: 
Hoohfeld, D robner, K łuszyńska, Dą 
browskii, R apaczyński, Bień,

do  kom isji spółdzielczej, a p ro w iza ­
c ji i h an d lu : Żerkowskd, Strusdńska
Form as,

do  kom isji zag ran icznej: D obrow ol­
ski, R aabe, K łuszyńska, 

do  kom isji w ojskow ej: ćw ik , Żer.
kow ski, S tachoń,

do ko m is ji w yznań  i narodow ości 
Nowicki Szym anow ski,

do  kom isji zdrow ia: W aw elczyk 
B eluch-B eloński.

N astępnie w płynął w niosek Z PPS c 
u tw orzen ie  kom isji p lan u  gosp o d ar­
czego. Z uw agi na  fak t, że zagadn ie­
n ia  narodow ego p lanu  gospodarczego 
w ysuw ają  się na czoło ak tu a ln y ch  p rac  
rządow ych, w nioskodaw cy dom agają  
się pow ołan ia  sp ec ja ln e j kom isji zło. 
żonej z 15 członków  i 15 zastępców.' 
W niosek odesłano  do kom isji reg u la ­
m inow ej.

c ię  poseł K orboński (PSL). Mówca 
uważa za konieczne stw orzenie p rzer 
R ząd w arunków  politycznych, k tóre  
spow odują  k lim at n ie  sp rzy ja jący  ko® 
spirRcji. M ówca wzywa do  zastoso­
wania „dem okrac ji dem okratyczne j '‘, 
a ni* d em okracji określonego typu .

Przechodząc do  om ówienia ob ecn e j*  
pro jek tu  am nestii poseł KorbońekJ 
podkreśla  z  naciskiem , że d a je  ona 
pełne m ożliw ości pow rotu  d o  ż y d a  
tym, k tó rzy  p o zo sta ją  jeszcze w p o d ­
ziemiu. Je s t to w yraz m ocnego i ro ­
zumnego stanow iska R ządu.

Jed n ak że  —  zdaniem  posła Korfcoń 
skiiego —  am nestia  n iespraw ied liw ie  
tra k tu je  tych , k tó rzy  z n a jd u ją  się  w 
w ięzieniu lub w  areszcie śledczym , 
bowiem  przebaczając  w ca ło śc i winy 
uczestn ików  podziem ia, pozosta jących  
na w olności —  n ie  trak tu j*  tak  sam o 
w spaniałom yśln ie  aresztow anych.

D alsze w ażniejsze  p o praw ki dom a­
g a ją  się  zaliczen ia  do  p rzestępstw  f&* 
szy zac ji P o lsk i —  odpow iedzialnych 
za B rześć i  B erezą K artu sk ą , w yłąsz* 
n ia spod  am nestii ew ent. p rzestępstw  
w yborczych o raz  pow ierzenia k on tro li 
n a d  w ykonaniem  am nestii —  Sipecjai-

W nioski m niejszości re fe ru je  następ  mej K om isji Sejm ow ej. "

AKT DOBREJ WOll
Jesteśmy u kresu pracy Sejmu nad ustawą o amne­

stii. Jeżeli opracowanie projektu ustawy przez Rząd po­
traktujemy jako pierwszy etap realizowania tego ważne­
go aktu państwowego, to pozostaje nam jeszcze poza pra­
cą Parlamentu, trzeci etap, to znaczy wykonanie uchwa­
lonej przez Sejm ustawy.

Na marginesie drugiego etapu: debaty sejmowej nad 
przedstawionym Izbie projektem podkreślić należy, że po­
prawki poczynione przez Komisje miały charakter zasa­
dniczo rozszerzający. Komisja obradując nad poszczegól­
nymi paragrafami ustawy uznała za słuszne i możliwe po­
większyć jeszcze i tak już w zgłoszonym wniosku znaczną 
— liczbę przestępstw i wykroczeń, które w efekcie dzia­
łania amnestii zostaną wybaczone lub złagodzone w wy­
miarze kary. Jest to jeszcze jeden niewątpliwy dowód in­
tencji całego obozu demokracji polskiej, aby ten akt poje­
dnania i zapomnienia objął możliwie wszystkich — którzy 
dla dobra i szczęścia swej Ojczyzny zechcą działać, z drogj 
błędu i występku wchodząc na szeroki gościniec uczciwej 
pracy dla państwa.

Również w przemówieniach reprezentantów poszcze­
gólnych klubów poselskich na plenum, przewijał się mo­
tyw wyrozumiałości i wielkoduszności wobec niedaw­
nych wrogów i szkodników odrodzonego państwa polskie­
go. Podyktowany on był świadomością własnej siły, świa­
domością istniejącej wielkiej potrzeby wewnętrznego spo­
koju i świadomością konieczności zdobycia howych rąk 
do twórczej pracy.

Taki tenor i przebieg debaty sejmowej wywołać mu­
si jak najlepsze wrażenie w społeczeństwie i w odczuciach 
każdego obywatela. To jest oczywiste. Skoro najwyższe 
organy władzy odradzającego się państwa, to jest Rząd 
i Sejm okazują tak jawne dowody swej dobrej woli wobec 
pewnej części dotąd nielojalnych obywateli, muszą spot­
kać się z objawami wdzięczności i poparcia całego naro­
du, a przecież zaufanie i sympatia obywateli do swych 
władz jest jednym z warunków skutecznej działalności.

Pod tym względem ustawa o amnestii już dała rezul­
taty. Przekonywują nas o tym głosy słyszane w miastach 
i na wsiach — świadczą o tym również głosy dochodzące 
z podziemia.

A choć taką reakcję opinii publicznej nazwać trzeba 
sukcesem pobocznym, stwarza ona należyty klimat do 
trzeciego etapu — w który wkrótce wkroczymy — do pra­
ktycznego wykonania poszczególnych postanowień us­
tawy. Bo nie słowa, ale czyny, nie suche paragrafy, ale ich 
wykładnia w życiu będzie istotnym sprawdzianem zna­
czenia i skuteczności amnestii.

Dlatego twierdzimy, że wykonanie amnestii, inter­
pretacja jej postanowień, roztoczenie opieki nad wra­
cającymi do uczciwego życia ludźmi, to wszystko będą no­
we fakty w naszej rzeczywistości, nowe dowody poważ­
nego stosunku całego obozu demokracji do przyjętej na 
siebie odpowiedzialności za rozwój wypadków w Polsce.

Wykonanie amnestii będzie jednak przede wszystkim 
egzaminem dla korzystających z jej dobrodziejstw. Od 
powszechności powrotu z emigracji, od gromadności opu­
szczenia podziemia, od umiejętności szybkiego wprzęgnię­
cia się do konkretnej, pozytywnej pracy uwolnionych, za­
leży sens i cel tej ustawy. / %

W tym odpowiedzialnym i\ trudnym nieraz zadaniu 
współdziałać musi całe społeczeństwo i ten egzamin dla 
dobra ogółu również musi być zdany bez zarzutu.

E D W A R D  J A N  S T R Z E L E C K I
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P B /ED paroma dolami nadeszła ■
Waszyngtona wiadomość, i t  no­

wy arialslsr spraw zagraaicEnyeli USA, 
Marshall * wrócił się do generalisslmu- 
M Stalina a prośbą o osobistą rozmo­
wą aa tematy interesująca oba ruo-

Doniode oświadczenie min. Masaryka

Pragniemy jak najprędzej osiągnąć

Polskaporozumienie z
możliwe do przyjęcia dla obu państw

konferencja moskiewska   zda-

Jednolite prawo cywilne

PRAGA (SAP). Na komisji pańatt/ do przyjęcia. Układ tan 
w  . , spraw zagranicznych Zgromadzę jest zarówno w naszym interesie.
WaTO“ J « * « * «  doniosły, *e - k  Narodowego, minister spraw jak i w interesie Polski, dsieka 

wiadnu kroki, a £  “po s^m pwyby^’ Masaryk w y g ią ł expose jniemu potencjały przemysłowe 
da Moskwy, a jeszcze przed iw*po- 114 6eraJlt międzynarodowej sy- obu kraiow będ# mogły sie pob­
ratałem obrad w sprawie traktatu ,]tuacji Czechosłowacji. Jczyć, a połączone mog* mieć
Niemcami, w bezpośredniej rozmowie i Mówca, wyraził nadzieję, ie  u- wielkie znaczenie na rynku eu

na obszarze całego kraju
Zarządzeniem Ministerstwa 

Sprawiedliwości z dnia 18 lute­
go 1947 r. powołana została Ko 
misja, mająca na celu opracowa­
nia projektu jednolitego pol­
skiego kodeksu cywilnego, opar­
tego na aktach ustawodawczych, 
które /unifikowały

traktatu kład z Francja zostanie wkrótce 
zawarty i podpisany. Następnie _ 
Masaryk mówił o stosunkach I

ro polskim".
Masaryk przedstawił nastę-

w krótkich słowach stosun-

se ttaUaem omówić sprawą 
angle-radziecki ego.

Niewątpliwie te dwie wiadomości (iVial>alyTk lu u w u  „ al.W vui^e^u  > pniM*
©tek wlein innych drohniejezych, kto- Czechosłowacji z Polak#. „Mam 'ki z Węgrami. „Problem Węgier

“** m,utaio P ^ ^ y ly »  wska*ują lMjdzie|ę, ze uda się nam osią- h est delikatnĄ sprawa
gnić jalk najprędzej porozumie-1 * - - 

z  Polski możliwe dla obu
wyraźnie, de pragnienie wyjaśnienia 
eoMe wtajemiUe różnych — w pcw- 
uyefc oprawach — poglądów w gronie 
wielkich mocarstw Istnieje I te dąże­
nie ós uzgodnienia tych poglądów jcet 
praktycanle realłseweue. Kontakt oso­
bisty, jak tego ueay dośwtadeeenle ®- 
etutnich lat, daje pod tym względem 
doskonale rezultaty,

Ok aa ją do spotkania się będzie tym 
patem omawianie traktatu s Niemca­
mi, Okazja ta ma specjalnie dobrą 
tradycją I wróży jak najlepsse rezul­
taty. Wspólna walka I wspólne zwy­
cięstw© nad wrogiem zjednoczyło dla 
ereallaaej! tego zadania wielkie mo­
carstwa. Ale współpraca eateeoch po­
tęg pray utrwaleniu pokoju jest na­
dal potnshna 1 w z lsą  óe fakt tea jest 
prasa wssystkle strony doceniany,

Dla Polski ta nowa jaskółka trwa- 
Sago pokoju ooaaeaa możność odbu­
dowy I spokojnego życia. Tym gorę- 
sej więe ją witamy,

CzBźbn początek

P RASA doniosło, śe przebywający 
na emigracji płsara Zygmunt No­

wakowski zamierza powrócić do kra­
ju, Wiadomość ta, jeżeli Jest praw­
dziwa, ma specjalną wymową.

Nowakowski, do niedawna caoiowj 
publicysto nieprzejednanych „londyń- 
eayków**, ostatnio napisał asereg arty-

PAC

powie­
dział— Węgrzy nie przestają my 
śleć o rewizjonizmie, czvm bar­
dzo pogorszyli swoja sprawę".

Następnie Masaryk przypo­
mniał stanowisko Czechosłowa­
cji wobec Niemiec, które da się 
ujĄĆ w następujących słowach: 

„  _  LKontrola czterech stref na po-
mokftom brytyjskiej Unii lotniczej do , •' ,^_!i etalenieLondynu płk. Marian Muszkat, celem, Niemiec potem , N* ustalenie
objęcia stanowiska delegata Polski do formy rzĄdu dla Niemiec jest

UdzisJ Polski
w badaniach
zbredni wojennych

prawo cy-
. .  . wilnę w Polsce, i>ak również mo-

ruem Masaryka — pozwoli uzgo- tywów do tego projektu. W
sikład Komisji wchodzą przed sta 
wiciele nauki i sadownictwa.

Przewodnictwo Komisji znaj­
duje się w rękach Ministra Spra­
wiedliwości tow. Świątkowskie­
go, który zastrzegł sobie prawo 
wyznaczenia zastępców przewód 
niczącego spośród pracowników 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Komisja korzysta z pomocy

dnić< zagadnienia podstawowe. 
Jednakże podpisanie traktatu —■ 
według Masaryka — nie nastgpi 
przed końcem 1948 t .

Przemówienie swe zakończył 
Masaryk w tonie optymistycz­
nym, stwierdzając, ie  naród cze­
chosłowacki może patrzeć odwa­
żnie w przyszłość.

objęcia 
Międzynarodowej

delegat*
Komisji do

Zbrodni Wojennych (UNWCCj.
Spraw J jeszcze zawcześnie. Mimo ró­

żnic poglądów między aliantami,

Austria zada udziału
w Konferencji Moskiewskiej

Pract nad procedurę dobiegają końca
LONDYN (PAP). Na piątkowym 

posiedzeniu zastępców m inistrów  
spraw  zagranicznych do spraw  nie­
mieckich przedstawiciel F rancji Ćou 
ve de M urville w ysunął wniosek, 
aby w  4 głównych komisjach (poli­
tyczna, terytorialna, gospodarcza l 
wojskowa) zasiadali przedstawiciele 
Wielkiej Czwórki. W komisjach zań 
doradczej ł inform acyjnej — braliby 

, udział również przedstawiciele mniej 
kałów (a których Jeden cytowaliśmy szych państw . Komisje główne, we- 
**• tym młejsea), deklarując kapituła- dług projektu  francuskiego, miałyby

Polską nie słać
na utrzymywanie darmozjalów za granicą

BERN (PAP). Według uchwalonego 
prze* ONZ statutu Międzynarodowa 
Organizacja Opieki nad Uchodźcami 
(IRO), ma rozpocząć działalność w 
tym momencie, gdy przystąpi do niej 
co najmniej 15 państw, które podejmą 
się pokryć oo najmniej 75 proc. bu­
dżetu tej inatytueji. ustalonego na 
pierwszy rok na 161 milionów dola­
rów. Dotychczas zgłosiło przystąpienie 
tylko 11 państw (St. Zjednoczone. An­
glia, Francja, Kanada, Holandia, Nor­
wegia, Filipiny, Guatemala, Honduras, 
San Doming© i Liberia), którą skłon­
ne są pokryć 69,80 prac. budżetu. Pol­

ska nie bierze udziału w obradach ko­
misji przygotowawczej do IRO i nie 
zamierza przystąpić do tej organizacji 
międzynarodowej.

Podczas obrad komisji wynikły ró­
żnice zdań. Przedstawiciele Francji 1 
USA zajęli stanowisko, ie należy za­
pewnić wszystkim u oh od t  com jedna­
kową stopą ływiową z por owiał ą ludno­
ścią. Przedstawiciele W. Brytanii 1 
Norwegii wyrazili sprzeciw, wycho­
dząc z założenia, te  podniesienia ato­
py życiowej uchodźców jest sprzeczne 
x zasadą .popierania repatriacji tych 
uchodźców.

biurowej Departamentu* Usta­
wodawczego Ministerstwa Spra­
wiedliwości 

Regulamin obrad opracowany 
zostanie przez Komisję i przed­
stawiony do utwierdzenia Mi­
nistrowi Sprawiedliwości.

W 29 ro czn icę
Armii Radzieckie]

W niedzielą 33 b. n».. Jak© 21* rooz- 
tucą powalania Armii Radzieckiej, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziecki ej w 
porozumieniu z organizacjami poli­
tycznymi, społecznymi, Związkami Za 
wodowymi. Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej ltd. organizuje o g. U w 
Teatrze Polskim uroczystą akadeuuą. 
Przemówienia wygłosi prezae zarządu 
gt. Towarzystwo min. H. Świątkowski. 
Referat o Armii Rad*lackiej —7 wica- 
minister Obrony Narodowej, gon. Ja- 
noazewdez.

W części artystycznej wystąpią: 
śpiewaczka Cal ma, S. Mantyka (recy­
tacje) i prof. Bregy (śpiew). Wystąpi 
również zespół pieśni |  tańca ArmM 
m ar* . Rokosaowakiago, który przyby­
wa do W ar* za wy a nowym p ro g i*  
mem.

Zespół ten de ponadto szereg kota- 
oartów w sail ,>R©m#“ (Nowogroda- 
ka 49). 33 bm. o goeLz. 16.30 dla caton- 
ków Zw. Zaw., 24 bm. dla wojsk*, 
25 bm. o g. 17 dla posłów sejmowych 
i członków Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, 36 bm. « g. 17 koncert 
.publiczny 1 27 bm. ponownie di* woj­
sk*. ~~

Solidarność Wavella z Churchillem
p ow od em  dymisji wicekróla Indii

Hindusi przyjęli deklarację

prawo tworzenia podkomisji. Do podeją programu „żywego protestu* — ja
kh* miała być w awolm pojęciu #mł- [ komisji byłyby zapraszane mniej- 
graeja. Decyzja powrotu oznaczałaby Sze państw a sojusznicze, 
w zestawieniu * tymi artykułami, żęj Przedstawiciel ZSRR, Gusiew, nie 
Nowakowski konsekwentnie postano- zają ł stanowiska wobec planu fran - 
wll rozstać się se swoimi niedawnymi cuakiego. Przedstawiciele W. Bry- 
prayjaciólml, wldaąe bezcelowość ich j tanU i S t  Zjednoczonych akrytyko-; 
pefttykł. w ali p ro jek t francuski. W rezultacie

Niechże krok Nowakowskiego b ę - . zastępcy postanowili wysłać do ko- 
dale drogowskazem 41* Innych »*- j miaji ekspertów  pierwszą część ra- 
eaych rodaków, któray ciągle jeszcze dzieckiego projektu procedury, któ- 
błądzą na obcych cierniach, niechże ry został uzgodniony przez przed- 
■ tanie się dla nich przykładem. ‘ stawicloli 4 mocarstw. Spraw a po-

ł t j  tu w kraju jesteśmy właśnie 
świadkami nroczystego aktu dobrej 
moll t  wielkoduszności obozu demo­
kracji, jakim J«ał amnestia. Dotyczy 
ona również emigracji I pragniemy, 
afcy aa granicami odbiła atą aaaroklm 
echem.

Może „**an*“ Nowakowskiego bę- 
<Me pierwszą rrakeją o* len *kt- 
Oby pociągnął są aebą Inna.

wolywanią komisji została odroczo­
na de dlaszej dyskusji.

SPRAWA AUSTRII 
LONDYN (PAP). A ustri* nawiąże 

bezpośrednie rokowania z Czechosło 
w acją zaraz po powrocie austriackie 
go m inistra spraw  zagranicznych 
dra G rubera z Londynu do Wiednia. 
M inister G ruber ze swym sztabem 
zamierza opuścić Londyn 26 lutego.

Stalin przybył na posiedzenie
Rady Najwyższej ZSRR

W stosunku do A ustrii pozostają 
w zawieszeniu do konferencji mos­
kiewskiej następujące kwestie: 1) 
spraw a g ran ic ,\2) definicja mienia 
poniemieckiego w  Austrii, S) spraw a 
odszkodowań za własność Narodów 
Zjednoczonych w  A ustrii i 4) spra­
w a przestępców wojennych.

W piątek dnia 21 bm. delegacja 
austriacka wręczyła sekretarzow i ge ’ A  f i l y  
naralnem u rady zastępców m inistrów  . Mm I  KSAiBSI W  K |

I S V Z i S t  I p S S S L  l0 N D Y ^  (P A P V  K r p » ,  r ! »4u o»du
d jej trak ta - ! denci pism londyńskich donoszą, i konieczności

oświadczę****

A ustrii do dyskusji nad jej trak ta - . 
tem jpokojowym na konferencji mos j że lord Wavell solidaryzował się 
kiewskiej. JZe stanowiskiem Churchilla w

_________  sprawie Indii. Nie podziela on

. 350 milionów dolarów
na pcmcc żywnościową dla Europy

działalności UNRRA. Prócz po­
mocy żywnościowei Stany Zjed­
noczone dostarczyłyby Europie 
również środików lekarskich. Tru 
man przewiduje, że okres przed­
nówkowy będzie w Europie dość 
krytyczny.

WASZYGTON (PAPV Prez. 
Truman wystąpił do Kongresu z 
wnioskiem o przyznanie kredy­
tów do wysokości 350 milionów 
dolarów na poimoc żywnościowy 
dla kraiów europejskich. Pomoc 
ta jest konieczna po ustaniu

brytyjskiego _ o 
wycofania wojsk 

brytyjskich z Indii w połowie 
1948 roku. Lord Wavell uważa 
tan termin za przedwczesny i u- 
ijzymuje, że w chwili, gdy Angli­
cy o p u sz cz ą  Indię, krai ten po- 
grĄŻy się w odmętach wojny do­
mowej. Ta różnica zdań miedfy' 
rządem brytyjskim a lórdem Wit- 
yellem spowodowała jego dy­
misję.
ATAKI PRASY KONSERWATYWNEJ

LONDYN (PAP). Brytyjska opicia
pubjiczwa jest zaskoczona decyzją rzą 
du brytyj*k*©g© w sprawie odwołania

MOSKWA fPAP). W Mo- 
ikwię otuaduie trzeota sesja Ra­
dy Najwyższej ZSRR. W czwar­
tek odbyło się łg-canic powodze­
nie obu lab — Rady Związko­
wej i R«dy Narodowości

Na posiedzenie, któremu prze 
wodnkiył prezes Rady Narodo­
wości— K u ź n ie co w , p rzy b y ł g e n e  
ralissimus Stalin, owacyjnie wi­
tany przez deputowanych, dzien­
nikarzy radzieckich ł zagranicz­
nych. Obecni byli również min.

Mołotow, marsz. Woroszylow, 
Beria i inini dostojnicy radzieccy.

Referat o budżecie państwo­
wym ZSRR na rok 1947 wygło­
sił min. skarbu ZSRR Zwieriew.

Wojska an g ie lsk ie
nie M n  wycoftne z Grecji w ciągu 1947

Armia a m e r y k a ń s k a  n ie  m a ' "
d o  spra i D O i r a n i a  o k u p a c j i  u i  Niem czech

Szczere, oświadczenie 
i dymisja gen. Mac Narney'a

BERLIN (PAP), Dowódca amerykańskich woisk okupacyj­
nych i przedstawiciel St. Z je d n o c z o n y c h  w sojuszniczej radzie 
kontrolnej, gen. Mac Narney, który ustępuje ze swego stano­
wiska dnia 15 marca, oświadczył na konferencji prasowej, ii soju­
sznicze władze Jcontrolne nie spełniły swego za d an ia .

Sojusznicza rada kontrolna na-

LONDYN (PAPY Rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych zaprzeczył wiadomościom,

W I E L K I
T Y G O D N I K
S P O Ł E C Z N Y

przyi»o«i w MtłtiUm numerze:
■ WYWIAD Z AMBASADOREM OSKAREM LANGEM'

K. Z. Skierski: FAKTY I CYFRY MONTE CASSINO, NOWE DROGI 
OBOZU KATOLICKIEGO ( w m o w  z Bolesławem Pi«*eelkijn).

P © ą i  t y *  p < * ą ą :  S t Gm>daieAuk*. Ja* Huarara* Jerzy Wy«*©>- 
aUrtfci 1 toni, r

R y s u j ą : '  E. Bartłomie>zzyA, K- B*r*inł©cad, K. Grura, O. Ku<w 
bors**, J. Zaruha, J. Zebrowski
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TADEUSZ HALUCH
Kierownik Biura Federacji Warasawskleh Spółdzielni Spożywców 
w Warszawie, p© długich I ciężkich derpleulach smar! dnia 10 lutego

1947 r.> przeżywszy lat 38.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy na Powązkach w poode- 
dftiaJek da 34 bm. © fodz. 10.30. p* którym nastąpi wyprowadzenie 
twiok na emantarz mźejaeowy. O esym zawiadamiają pogrążone 
w głębokim amtHku: ŻONA. CÓRECZKA I RODZINA.

jakoby n a  za m k n ię ty m  posiedze­
niu Partii Pracy minister Bevin 
lub inny przedstawiciel rzędu 
/łożył oficjalne oświadczenie, że 
wszystkie w ojska brytyjskie, z  
wyjątkiem jednej b ry g a d y , opusz 
czą Grecie do k oń ca  m aia 1947 r,

LONDYN (PAP). Po powrocie * 
Grecji członek parlamentu brytyjskie­
go z ramienia Partid Pracy. Tlidn**, 
ztwlerdził, że wycofanie wojzk bry­
tyjskich ■ Gracji amuriloby rząd grae 
ki d© zajęcia bardziej realnej pozta- 
ary wobec zagadnień, w obliczu któ­
rych enajduj* dę Grecja. Rząd grecki 
byłby włedy mącznic bardziej akłon* 
ny do porozum;enia fią y opozycją, 
aniżeli w chwiH ©beonaj.

Pozał Thomae świadczył, i ł  w Gre- 
eji panuje ehaoa. 1 wojskom brytyj­
skim pic najeży powierzać miaji przy­
wrócenia spokoju i porządku. Poło-

eowy zaatfpoa gaa. Ciay ohejjni* aU 
nowiąk© zarządcy wojakow ego w 
Niemczech na maejeoe odwołanego gm. 
M*« N»ra*y‘*,

Min. M odzelewski
spuścił Paryż

PARYŻ (PAP), W środę . dnia 19 
bm. ministM’ Modzelewski opuścił 
Paryż, udając ąią pociągiśm do War 

p o ty k a  n a  w ie lk ie  tru d n o śc i i n i e ' sze wy. Przed w yjajdem  m inister 
tv rip lo  W żvrip  n n e ra n o w ^ ń  k o n - ! Modzelewski przyjął delegację Towa

rzy*twa Przyjaźni Francusko-Pol-wciela w życie postanowień kon 
ferencji poczdamskiej. Mac Nar­
ney powiedział, że po 15-mie- 
sięcznym pobycie w Niemczech 
doszedł do przekonania, iż nale­
żałoby mianować wysok:ego ko­
misarza dla amerykańskiej strefy 
okupacyjnej, który podlegałby 
Departamentom Stanu, gdyż 
armia amerykańskia nie ma od­
powiedniego przeszkolenia, ani 
odpowiednich kwalifikacji dla 
sprawowania rządów.

Mac Namey podkreślił, że jt poorąl- 
ku uważał, Iż r&uipacja Niemiec po­
winna trwać 10 lat. Obecnie doszedł 
do przekonania, te należy ją utrzy­
mać co najmniej jeszcze przez 15 lał, 
•pecjalnie w okręgach, w których 
zmajdnje się przemysł wojenny, Jak 
np. Zagłębią Ruhry.

W piątek mianowano gen Keażięiga 
aaałępcą amerykański ago zarządcy 
wojskowego w Niemczach. Dotychcaa-

POWAŻNA INSTYTUCJA HANDLOWA
CENTRALA W WARSZAWIE

poszukuje od zaraz wykwalifikowanym’
I) BUCHALTERÓW.
3) PRACOWNIKÓW DO WYDZIAŁU ORGANIZACJI I PLANO­

WANIA zaznajomionych a podstawowymi wiadomościami 
ą dziedziny ekonomii. >

8) BUCHALTERÓW - REWIDENTÓW.
4) MASZYNISTEK. ,

Oferty a odpisami świadectw, referencjami i własnoręczni* napisa­
nym żysłorysam kierować do Biura Ogłoszeń PAP, Warazawa, ul.

Pierzchłego U — Sab: „Nr 43“. 3772

skiej, k tóra wręczyła mu pierwszy 
num er swego wydawnictwa-

? csłałnśei chwili

ULA -  Polska 3 : 2
PRAGA (&AP). Wczoraj w rozgryw­

kach hokejowych * łnizlrzaztw© świa­
ta Austria pokonała Rumunią w sto­
sunku 12:1, * Stany Zjednoczona po­
konały Polskę w aieznaeznym ztosun- 
ku 8:3

lorda Wavella oraz 
premiera AtUee.

uTim*s“ podkreśla, że partie tody}' 
•kie nie mogły znaleźć platformy swpół 
pracy. Dziennik wyraża wątpliwość, 
czy sytuacja w Indiaoh będzie w po­
łowi* roku 1948 dojrzała w takim sto- 
poiu, aby naród hinduski mógł ab ją# 
suwerenną władzą.

Jio tiy  Herold" wyraź# nadzieją, *• 
stanowisko rządu brytyjskiego skłoni 
przywódców indyjskich do współpra­
cy wzajemnej.

Dzienniki kazaerywątywn© 4oma<ają 
sią ujawnśenśa przyczyn dymżajl load* 
Wavell*. Publicyści koraerwatyviad 
przestrtegeją, źe rząd brytyjski po- 
pełnia błąd, który sią może pomści# 
nia tylko aa  W. Brytami i ' tndiad^ 
lecz również ua lanych krajach.

Według Uberalaej „JVeu«i Chroni- 
cle" „będzie rzeczą przywódców In­
dyjskich znaleźć pokojowe rozwiąza­
nie problemu. Jtonah aże może już li­
czyć na autorytet W. Brytanii dla 
przywrócenia ładu w razie gdyby spra 
wy wzięły obrót niepożądany".

PODEJRZLIWOŚCI PltAZY 
HINDUSKIEJ

Prasa btoduska »ia kryj* awst p »  
dejndiwości, że eśwuadożsm* brytyj- 
skż» zawiera ukrytą chęć utrzyraani* 
wpływów brytyiskioh w todiaah.

Przywódos Ligi Muzułmańskiej Jin , 
uah oświedczył, że wypowie swą ©pi* 
nią po dokładnym zaznajamianiu a>ą 
ą jego treścią,

Organ kongresu „Hlndutlan Storn
dard“ uważa, że rząd brytyjski prą- 
gol* ubić kapitał na niepokojach w
Indiach.

Autor artykułu pisze: „Indie per
winny raczej ryzykować rewolucję a t l  
przyjąć L zw. pokojowy projekt prra- 
kazania władzy, aa tych warunkach".

„Hindustan Times*, wydawany prasa 
syna Gandhiego wyraża zadowoleń’# 
z planu brytyjskiego. Cała odpowie­
dzialno## — zdaniem tego dąiawnśka 
— spada efceenia aa przywódców to- 
dyjekich.

Dzienmad Ligi Muzułmańakźaj weżny 
mu ją sią na razi* od komentarzy.

Oczekuje sią w najbliższych godzi­
nach oświadczenia szotowych przy­
wódców indyjskich w ©prawie decyzji 
rządu brytyjskiego,

K U R S Y  H. PRYIINSKIEGO
§*»mdi0!80We Warszawa* ul. Grójecka 42o

F6 m

'Htetw 250xZ
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Akt rozwagi i dojrzałości politycznej
?«  r ite ro ck  poala Sokarskk- 

g*> i pcsia lKorbofisMago Jf/os 
tcbral w imieniu ZPPS łott'. W  
j t i c i i i .

Wvso-k* TtŹto.
Im ieniem  K labn B arlM aentarnego 

Polskiej Pwrtii Soejaii*ty«ein*j p rag n ę  
u w e«m kow *ć *•« d« prm Słotrm tęe  
Sejm owi przez Rząd p ro jek tu  U Stewy 
am nesty jnej.

Na krótk im  odcinku ezaou niaspeł 
na dwóch tygodni, nowy Rząd, w yło- 
niony « w iększości p a rlam en tarn e j, 
Staje przód Sejm®*10 P° raz  w ióry. 
P ierw sze jego w y łłłp ie itie  m iało * 
n a tu ry  rzeczy ch arak te r  tylko p rezen ­
tac ji. now o w yłoniony Rząd składał 
Sejmowi przez expose P rem iera  swój 
polityczny bilet w izytowy. Jednym  i  
punktów  d ek larac ji rządow ej byia 
wśedy zapow iedź am nestii. W n a jk ró t 
n o n  m ożliw ie be w nieapeina dw ały- 
gtwłiri»wym odskfpie e ia n i  Rząd «»po 
w ied t aw oją w pełni zrealizow ał. I 
(t*n sta je  przed Sojtoem a p ro jek tem  
szerokiej ustaw y am nesty jna]

F »k t roapoeroeta w spólnej p racy  
Sr pil tt t  łłrsd em  od uchw alenia ak tu  
am nesty jnego ma swa głęboką w ym o 
W« r swój wnw polityczny. T ak. jak  
w ybory były ostatecznym  U palnym  
przejęciem  w ładzy państw ow ej, tak , 
Jak wylonientfe ttałoRo r* łd «  k aa lie ji 
stronnictw  dom okratycznyeh zak o ń ­
czył® ®*rea lym eaaaow otai. tak  te* i 
am nestia  ma Iryd p unk tem  zw rotnym  
•m naszym  życiu politycznym . Uatawe 
to zam yka bowiem  pewien roadzśał 
tragiczny i niesław ny zarazem , pełen 
n iesw reW  i rozbicie, rozdział p isany 
esrato  krw ią wapMofeywateil. Zam yka 
*o raz r.a zawsze, o tw ierają*  drogą 
pow rotną d is tych’ b łó w y  posnali 
sw ój błąd 1 pragną §o napraw i*.

L * t t c | a  p » ł r i © t y x n u i
Mato kto, po tak całkow itym  1 bez­

apelacy jnym  zwycięstwie, jak ie  odn io­
sła polska dem okracja  ludow a, ni* 
dalby się porw ać chęci enisrczenla 
p r z e c i w n i k a  i piwrwszy w yciągnąłby 
rękę do po jednan ia . Rząd k tóry  t«  pa 
trefi duje n a jb ardzie j niezbity  dowód 
poczucia w łasnej siły, dojrzałości 1 r« 
lacwu politycznego. W procesie p astą  
puinoej stabllisocji nasasąto żywią *¥• 
i-czew -o P° w yborach, po pow ołan iu  
stałego Rządu, po usta lan iu  podstaw o­
wych zasad ustro jow ych, ustaw a an> 
nesłyjttk  jr®l »wt»ł*tą k ropką  n ad  i. 
Nie tiyło jednak  rzeczą ła<Vą tą w ła­
śni* n iezbędną k ro p k ą  postawić.

Nie było tn zw łusrcza łatw o dis 
łych, k tórzy najw ięcej o fiar ponieśli
w obronie  d eo iek w e jl ludow ej. A 
m*m tn  na mylili b ra tn ią  nam  Polską
P a rtią  R obotniceą. To te  na  kom isji 
sejm ow ej dla *mn«*łli przew odniczył 
PPR -ow iec, lo że p ro jek t ustaw y 
am n esty jnej referow ał Sejmowi w tai- 
nie PPK-owiM , przedstaw icie l tej p a r­
tii, * k tó rej selki najlepszych  działa 
czy w yrw ała skry tobójcza ku la  wy­
strzelona ZIM węgłe — św iadczy o 
w ie lk i*  rozum ie politycznym  tyoh. 
k tórzy po irafią  odnosić zw yciędw n 
n ie ty lko  nad  wrogiem , lec* i także 
nad w łaaną. ja k ie  aroM im tałą 1 uzn 
sadrrioną ehąeią odw etu. (Oklaski). 
F ak ł ton na pew no hiatoria  ocens jako  
nojfH fkniejatą , bo peak tyczną lekcją 
pałrlm yam u. W szyscy chyba żywimy 
nadateją. 4* lekcja ta m ieć bądzia bar-

lew. W. Reczek określa stanowisko ZPPS 
wobec projektu ustawy o amnestii

dziej wychowawcze znaczenia nH n*J 
spraw iedliw sza naw et kara.

P ro jek to w an a  Ustaw* jest d rugą  * 
kolei am nestią  od chw ili p rzejęcia  
przez po lską klasą p ra cu jąc ą  właday 
państw ow ej. Nie od rzeczy więc bę­
dzie zastanow ić tlą  p rzez  chw ilą nad 
tym , d laczego pierw sza astew a KRN- 
owska n ie  dała pełnego w yniku , by 
teraz uniknąć ew entualnych  błędów. 
Bo faktem  j*»f przecież, ż* podziem ie 
pierw szą ustaw ą am nesty jną  nie *®- 
sta ło  całkow icie rozładow ane.

C harak terystyczny  enop łw iatl*  u* 
zagadnienie tn  rzu ca ją  o»Utni* swła 
sacza w ielkie procesy polityczne. £ 
tych dw* uznać by m ożna z* typo­
we. a  to Grocholskiego I Rsepedklego. 
W w ypadku działalno  ri podziem nej, 
jak  o Grocholskiego m am y do czynie­
nia z elem entem bezśdeowym  i w ro ­
gim k lasow e ustro jow i. Niczego t«  m  
»zą postaw * i naszym  dzia łaniem  zml* 
nić ni* m ożem y; ład n a  p ropaganda, 
żaden środek w ychowawczy ni* prze 
kona. ani te* ni* nauczy Śm iertelnego 
wroga. Zagadnienie slot raczej tak; 
w jak i apoeób oajskw tecw iw j zlikwi­
dować niebezpiecznego i n iep rze jed n a ­
nego przeciw nik*.

W  wypadSUłeh takirfi jak  n Rzepec­
kiego, wiel» jest do osiągnięcia. Prze- 
diwwicy są pozornie patrio tam i I po  
so m ie  Ideowi. Pozornie, to znaczy we 
właenym  m niem aniu , obiektyw ni* bo 
wiem zlepek Ich p rzekonań  poliłycz- 
nyuh n ie  m oże być uenany  za Ideą. 
a ich pseudo-patrio tyzm  przynosi, 
w brew  zam ierzeniom , nieszczęścia 1 
kląski k ra jow i i w spółobyw atelom . 
W yełarczy n iejednokro tn i* , gdy *se- 
czywistodć n ieraz  b ru ta ln ie  p rzek o n u ­
je  ich •  Wędzi* aby osiągną* całko ­
witą a n te n ą  leh dotydheeaeoweg* na 
staw iania.

f t a l e w s ł  nad w peMłyce s h  n*«s- 
atej a is p td ie a a js  •  sliam ożrt tub 
premył** Jak lak ty. a te preeełe* waay 
ałkl* przssnawłaja na naeaą k«r«j4#.— 
fhnmy dnM sereegótnk «r»ana* poeyaka- 
nla wwaozajiwjfrb przeciwników, Naj­
mocniej samo łyei* potwierdziło zhrs* 
no*ć polityki nanego Rządu. Dlatego 
te ł aheesiy móment *taWM*m<}| prtll- 
ły*»tł*J t aatrojowrj sprzyja J«k *«- 
den hmy (im a. by * asmirałM «rf*Wć 
sBrrnkl pnsnoet, którym wrócą do apn- 
łeeceóatwa eł. ktrtery łyel* nlrtegaln* 
rozpoi-eęłl na ehutek błędnych prz*- 
konań.

Tu tkwii leż w yjaśnienie słabych wy 
pików  am nestii p ierw ? !■ m om ent po 
prostu  n ie byl jeszcze dostatecznie 
dojrzały .

zgłoszeń, które jad mają miejeee za­
nim jeaacze prajekł amneełti stał sią 
uatawą. Go dodeń słyszym y prz«* radio, 
oo dzień ozytazny w prasie, *  dziesiąt­
kach wypadków ekła dania broni i pe- 
rzuoania band leśnych. Ustawa amne­
styjna. którą dziś Sejmowi przedło­
żone do uchwaleni* sprawi, te  wfcfót 
ee nikt zdrowy moralnie I nieohłąka- 
ny politycznie ni* Znajdzie etą we 
wrogich całemu krajowi szeregach 
podziemia. Ntkł prócz Bbeych agen­
tów i zdecydowanych klasowych smo­
gów estroja demokracji lado sraj 
Amnestia będzie eatatedw lekatwtwsa*. 
któż* wyleesy ł awród «pc»ee*e(V«wu 
weayetke te *» było Jearcze de ńra- 
tsswswt* Gała pcceMada m a^a, k tó­
ra nie zechce a ostatniej szansy ake 
rzystoć m ad wkrótce zosta* eddąt*  
lak jak dl* dobra organizm* ohm tr  
gicznie wsusra alą to. co  froct achątóc- 
niezn htfc tanierełą. U dcw a amsieatyjna 
będzie drogą wyjątkew ą al# 1 c^ a ł-  
nią. O tym pamięta* muszą wazyacy 
d ,  którym po ras ostatni otsstoe* on* 
szans*. Nlewątpiiwt* cała społeczeń­
stw* tak zrozum!* sen* amnestii 1 
odetnl* »ią ta* o* uasrsz* *d tych. 
którzy sste praerwą fcreoiaj asMjąsań- 
stwowej roboty.

H u m a n t ł a w n e l ć
Drugą cechą przedstawionego Sej­

mowi projektu mrtawy jest szerokość 
zasiągu amnarttt, a «e as tym idzie 
pełna jej humznitafnoM, Waglądy 
ułyHtain* uprawiły, ł*  wsayaćkisń. 
znajdu jącym  alą a* wolności, Wtwar 
to drzwi do powrotu z drogi prowa 
dzącej ku za gładsi a. Wzglądy huma­
nitarne sprawiły. 4* tym. kkóray tsa- 
stah ujęci i akazamł aa e*y»y. godzą­
ce w inter** Paltot w* i społeczeństw*.
kary t* w eotoóel hA  eaędri so*l*Ją

darowane, 
tyesma, za

I przaatępotwa poił j teras J*J l*óy m  Bn* rozwojowej ca
wyzwie!-*ono lub za I łago zpołacacAutwa. Toteż rizśi wy

Migawki
sejmowe

W p rzerw ie  w czora jsze j  sesji 
po niektady dość ostrej dysku­
s j i  w  spraw ie  OTMłestti* lauuKi- 
iy liśm y przyjaźnie rozmawia­
jących ze sobą tv kuluarach 
to w. Prem iera Cyrankiewicza, 
tow. HochftlAa, toru. Zambrów  
sk tego z PPR i... poste Mikołaj­
czyka.

*
Skoro ju t  mówimy o kulua­

rach. Przed napisem: „Palenie 
wzbronione" stoi popielniczka, 
Popielniczka jest bardiĄ j w y ­
mowna, aniżeli zakaz. Wszyscy 
oczywiście w kuluarach palą.

*
Parokrotnie podczas wczoraj 

seej  dyskusji tu sprawie amne­
stii posłowie wracali do sprawy 
pfk. .Rzepeckiego, jeden  z d2ien 
wikarzy przy  tej okazji oluńad- 
ezył: „Właściwie Rzepecki zos­
tał poszkodowany — przedtem  
był dyrektorem W lN-u, a teraz 
tylko wicedyrektorem". (Jak 
wiadomo, płk. Rzepecki ma ob­
jąć stanowisko wicedyrektora 
Wojskinocyo instytutu Nmiko­
wego).

która groztt* kara do piądu lat 
rowuj* się, kary od pięciu łat dc dzi* 
sięctu Brnnlejs** się a  połoarą; kary 
ponad 10 lat więzieni* zm niejsł* ełf 
o H wymiaru; •  spziągu zmnestll 
iw iadczy najlepiej prowizoryczne obli 
ozenie władz Beapleczeóstwa, z które­
go wynika. 4* ekotu MVt •więźniów 
edzywk* wolstość. Dodatkowe prawo 
darowania kary powyżej # lut zape­
wnia. 4* w* wszystkich wypadkaałi 
Indywttłualnyuh, aasbrgnjącycb aa 
wagtędy, kary będą mogły być «albo- 
wiet* darowsm*. Rraw* te bądzl* 
stosować* przed* waayatkla* wobec 
przestępców poM yeanyeh, «a> wynika 
s durba t założeń ontawy.. PrtykS* 
dów podobni* *s*łwkłaj aswnesdłl aa* 
aty w hint orli prawa kem  aga aż* 
sriei*.

Uzasadnieniem tak szeroktage »  
sięgu działania amnestii jest wyjątko­
wy splot okolicm ołek  kłóra sprawi­
ły, 4* w okrawie kitkzznastu pierw ­
szych mi rażący niepodległości spełw  
czeóatwa polskie był* w  dnżaj ezą ld  
zdesorteołowzme poMtyoaał* a  w n ie­
małej zatrute alewwstylowanym t prcez 
okras okupacji emidansl sasiaeyjno fa- 
seywto wskltnż. t to d ia  tsyło óoędere pow 
nago c»aeu żda ceaysutcaaad* ażm oaf*  
ry Syna polfcyeaneg* krają przez Swł* 
ty  wlew Mai demokratyesnaj.

CafkowM# \ nieodsrracalw* zwyułę- 
stw* demokracji ludowej pótw el*  
a atu Jednak na wapanlałcmyżłnwżć. 
JenteAmy Jud pswa powańużejaaą eba 
wą aagzołenl* przez Jaktsd p**ud*-1d**
otwarci * — lub krypto-ł***T*towmi*. 
Demokraaje rwydląaka je *  nawara 
wialkodnesnz. M«»e eubla na to p*  
irwełlć ba aa* •k W tty su ę  racją I (•-

grywając, etwiaramy bramy więzień, 
choć nie łudzimy *lą, ta gdyby przy­
padek zrządził odwrotnie ni* było 
by dla nas pardonu. Pamiętamy bo 
wiom dobra*, ł« najkrwawszym był 
za w s ie  faszyzm w okresie swych try­
umfów. Właśni* po zdobyciu władzy 
grałaś, niszczył, aaludniał obozy kon­
centracyjna ł budował krematoria. 
Demokracja, będąc nurtem twórczym  
zawsze zwycięstając przebacza ł rot- 
grseesa.

Ghmafhym tara* jeazoa* wyjaśnić 
stosumek Klubu Posłów  PPS de nie- 
któryeh przaptsów prwjsżttu utoasry 
amnestyjnej poaladejąeej w iększe ana- 
ezonie praiktyemi* lr*  polityczna. I 
tak; poetanowiańł* at«. •  8 S dolycaą- 
e* przebywający oh poza granicami 
pańslwa zrwośsmy *• ałuszn* dlatego 
aby rozwiać wrogą I WasnJiwą pro­
pagandę atrauzącą watawloziś* Pola­
ków. pragnących repatriacji, widmem  
jakichś więzień I prześladowań. Moś* 
przepis ten praktycznie rnał* będzie 
m!*ł zaatoaowanie. ulach Jednak wie­
dzą wszywey Polsay sza obczyśnia, na­
wal «t, którzy nie wgrałnl* ezyate w o­
bec liW a js is it*  R«ęóu mogą n ie ć  «  
mionie. 4* droga powrotu do kraju 
stół dis «1«ł> otworem, t e  nł« eaeka- 
ją na nich więzieni* lec* warsntsty 
pracy. Tym którzy dla ewveh agontu- 
wbtTch brttdnyeb łntereaów z* do 
lary ni* polskiego chyb* pochodzeń!* 
sztuczni* chcą zatrzymać falą po wre 
tu, wytrącamy Jaszcz* jedaa fjraazak 
s ręk i

W y ł ą C E « n ^

śażełi sthodri a wyćądtonle 
»* jcot łeb nżewlal* Ni* po­

dlegają am nestii s przestępstw  k ry m i­
nalnych — spekulacja, sabotaż gospo­
darczy, łapow nictw o, p o tajem ne p*- 
dzenie a lkoholu , fak so w an i*  p ian ig ; 
dzy. Z przestępstw  przeciw ko naród®* 
wi — znęcanie śią nad ludnością  W 
czacie okupacji, odstępstw * od naf®- 
dow ośd  polskiej, faszyzacj* życia peA 
stwow ego w okresie pncdwTzednfW” 
wyżu. Z innych  przesiąpetw  nie podle®* 
enUnestH szpi«gostw®. Przy  ty m  f r e e s  
szpiegostw o roZum ielnT d>rodnżą H  
sensu stricto  to  znaczy zaistnieć mw* 
szą dw a elem enty  s tanu  fafctyczsra* 
go — obiektyw ny, po legający  n a  p r te  
kazyw aniu  in fo rm acji państw u obce­
mu lub o rgan izacji i sub iek tyw ny, 
zw iązany z św iadom ością isto ty  prra< 
stępatw*. W yłączenia te  są  tak  sam® 
prze* się zrozum iałe, że Kł-ufc aaśń  
przyłącz# Się do ich stosow ania  b*9 
specjalnych uzasadnień. O dnośni* rao 
gadnienia in te rp re tac ji prragzbów •> 
staw y utolMy na a tan o w W * , Se et 
w ypadkach w ątpliw ych taw ern  tutor* 
p ra tac ją  ro zsze rzającą  dołw odzłejatw ą 
am nestii Utosować a a le ty  a a  b o rty d l 
oskarżonego l"h  podejrzanego, tatra* 
preśację  zw ężającą jakież postawo why 
ni« przyjm ow ać m o ta*  ty tko  gAf 
aw raca się przeciw ko oskarżoneazra.

W oeanie Klubu Poselskiego W** 
projektowana, nrtaw* amnwstyjna J»* 
ko całość apełwi* aarówn« *w» aty**  
tam * Jak i humanitarne aałożezsta. 
Jest ponadto w h lts jn y ®  *tk4Ż *to  
niem poatępując*®© proc**® otah'-haB* 
eji śrcia  społecznego i państwąwag%  
wyntfM w ąw*«S» k on aeń au itay  •  
określ on* j sytusej! poHtycsnaj hrajta 
Ustawa tc ma wię* naszym adatasra 
pełne szanse oaiągmęcia rajni«csOł® 
go celu. Amnestia Jest dalej 
rozwagi i dojrzałości połitycm cj 
dowodem poczucia ałły R**<**>. Ustaw* 
amnesAyjna leży n» Unit rozwoju w  
stroju dom córatycm ogo. I  iy«h 
względów Klub Parlsm entaray PP« 
gtoaosrał będri* m przyjęci sra ustaw ; 
amneatyjnaj wedłu* projektu ilią J b  
wago.

WłDłW W  WfłUl ,r'i ■•■HT* --------

Dyskusja na temat amnestii
■  n  i  >   :  w n c ł o r f ę r t n i a

W czasie przemówienia po­
sła Saciłowskiego (SL) w dys­
kusji nad projektem amnestii 
Marszalek Sejmu Kowaltkt (S 
L.) w pewnej chwili przerwał 
mówcy który odszedł od tema­
tu:

— Panie Pofle, m ówim y o 
Konstytucji...

—  Nie, Panie Marsząłku, mó 
ytimy  o amnestii — odpowie- 
figiel poeel SacilowzM,

W ł» lc lw «  w y k o n a ń ? #
Drugim  *ag:idnien',.jn dacydującym , 

ale jti* w m niejszej m ierze, o pow o­
dzeniu am nestii w zakresie roz łado­
w yw ania konflik tów  politycznych jeet 
problem  w łaściw ego w ykonani*  po ­
stanow ień uataw y am n esty jnej. Nie­
w ątpliw ie R *łd  dołoży wsselkich m o ­
żliwych s ta rań  w tym  zakresie. P o ­
stanow ieni* ustaw y będą Ściśle p rze ­
strzegane przez odpow iednie organa 
w ładzy pań»tw ow ej. Oba ta elem enty, 
to jest sp rzy ja jąca  am nestii sy tuacja  

' polityczna i u,mie,iętnft sśosowanie u- 
! staw y, ztożą się jak  m am y nadzieję  

na pełny sukces now ej am nestii.
P rzechodząc od tych rozw ażań ogól 

nych do oceny treści sam ej u staw y  
stw ierdzić należy, że przcdftnwIonK 

r o z m a w i a -  Sejm owi ustaw a poslnd* przede w s/y- 
' a tkłtu c h a ra k te r  a ty H ts ra f .  Z najduje 

to swój na jm ocniejszy  w yraz w tym. 
że atwot-*a ona  pew nego ro d zaju  pr*>' 
wślej dłu rgiusatiijąeych się dobro  wol­
ni* w Sceminie dwu-«nicsłęc*nym, by­
ły ch  raeaezłąików bund 1 gwiązfców, 
ły o i wasysftklm kevdcm  dedyrhcaaso* 
we k h  j»rs;wtęjMtw«, n aw eł aajeśęf- 
az<>. całkow icie  daim w uje się.

Z sitsodą t ą  Klub Poselski PPS ca ł­
kow icie ootłduryauje się, widząc |;ścr- 
wszy I r a J M o M ż iń j f  ecl am nestii w 
roeflodowuniu podzlemSa t isaupewołe* 
e łu  możności powrotu do pracy I nor-
Mnżnego ż y d *  śy«* w**ya»ktai, Mócey
ureBwmtoli sw ój b łąd  8 p rttu  n jaw n le - 
ule etę d«lf tesnu csyraiy  wyra*. Nie
w ątpliw i* w ielu z tych. M órzy znaj 
d u ją  »ię dzisiaj jeszcze w oddziałach 
leinych . lub też w organ izac jach  n ie ­
legalnych, zrozum iało  już polityczny 
bezsens awęj waltki. Oczyw istą bowiem  
praw d ą  je*t. że walczą oni nie dla Na­
rodu lecz przeciw  niem u, że n ie b ro ­
nią interesów  Polski, lecz że stali się 
n ie jednokro tn ie  wbrew sw ojej woli. 
za cięż ii ym i koiulolieraini m iędzsnaro  
iłowej reakcji, k ierow anej z obcych 
ośrodków  Dziś |,rzelo kiedy poczy­
nan ia  naszego Rządu idealnie p o kry ­
w ają się f. in teresem  polskiego -.wiało 
pracy, i reprczr-iitują całkow icie poi 
• ką rację  sianu każdy kio zabłąka! 
się w ślepy zaułek roboty an lypan  
ylwowrj i an ty tinrodow ej ma możność 

chociftż po nie-

N#*tępnym mówcą Jest przedstawi 
ciel Stronnie!w* Ludowego, po*. 8*rl- 
łowski, k tó ry  mówi o długiej w ielo­
w iekow ej t oietmiwtęj diroslze chłopa do 
Polsltł Ludowej, Pó praejóoiu <to sy tu ­
ac ji dział*jara j mówca zapytuj* , w 
im ię jakiej Polaki NSJC-owiee « ryn 
gro l ora na «*yi morduj* azłonłi* SL, 
PPR-owca lub żołnierz* apod Lenino, 
dzięki którego esynowś shrojnecmi 
dzisia j żyje? Cąy kra®  ta był* po ­
trzebo*  Ala osiągnięci* wątpliwych 
75% , które chci*ł« uzywkać legalna 
opozycja ł

Amnestię mówca okrtńla, jako oet*t- 
ni ak t łaaki i ostatnie oatriażanł* di*
przeoiwnłików Ludowej Polaki ł zapo­
w iada głosowani* swego Klubu a* pro-
jek Iso ić

K olejnym  m ów cą j*só jwsa. Tw*Wń- 
sld  se Stronnictw* Pracy, który k u le ­
niem  swago klubu łolidacyizuj* *!ą *
projokłetn rządowym ł rapowiad* gło- 
sow aoie z* projektem .

Na trybunę  wchodzi po*. Fambcow- 
aki (PPR ). Mówca mzpoczytt* sw oje 
przemówio.n,ie od stw ierdzenia , że p a r ­
li*, k tó rą  o>n rep rezen tu je  poniosła  
najcięższe o fiary  w w alce © Ludow ą 
Polskę. W alka ta  m ogła się zakończyć 
zwycięsko dzięki jedno lite j postaw ie

Przebieg wczorajszego posiedzenia
— Z tej trybuny *eJazowej — raóyrl 

Ołyrąetai* — wołwmy do tych
nicio-chtopskrej. Amnestia j«*t czyn­
nik, eto *tabili**ej) *  kraju, szkód* 
każdej ofiary — stwierdza mówca — 
.przede n»zy»rk.iin po naszej, ale rów ­
ni** po tamtej torom* barykady.

Po* Zambrowski pot em itują w  to* 
nowiakiaw poa. Karbońskiago z PSL-w. 
AK-o wento pad* w ano rękę, *J« była 
on* ozęatokroć odtrącana. „W aaiytu 
niBMCięśctera — woła mówca pod 
adresem ław PSL-owaWoh jest to, 4e 
tego faktu ni* rozumiecie, chociaż ro- 
zusnte go coraz wśęcaj ItKtoł s AK. 
Mówca zapowiada w rakońezastta, że 
klub jego będzi* glosował to  Ustawą.

Następni* przem awia paa. Nowaakl 
(SD), który pod'krail*, 4* Uataw* srta- 
na miaó taki* bł*inśófii*, *by w rogo­
wi* nśe m ogli go w żadnym wyjradku 
kwaatioaosrań. Piwjakś *p®taia wa*»!- 
ki* wymagana warunki. W swiąsbsa a 
tyra klub poaaśsiu SD będ*l* fłcwowal 
przeciw demagog 10*0 yrai poprawkom  
PSL-u, •  u  projaktem rządow y*.

Kolejnym m ówcą jeet Fran­
kowski (Klub Społtotouyeh Katolików), 
który proponują powołeana* społeczne­
go kounjitetu opieki nad amneahono- 
wanymś 1 zapowiada imientera swego 
klubu głosowani* za projekiem.

Przemawia po*. Drzewiecki (PSL 
Nowe W yzwolenie), deklarując gloso- 

projekteai.

tow. ------
letoc. « y  w totoatoch, w rakołach, czy
orgamewcjach. którzy praw lekkom yśl­
no**, czy nieświadom ość taazli w 
podziemi* konspiracji, wołam y ł do 
twoh, których wtetotoy zbrodni* odgra­
niczał* od społeczeństw*.

M ają oni dwumiestęcwny okres dla 
rrózumlcnt* awej wielkiej, jedynej 
szansy życiowej, którą da ja im w iel­
ki wyeltówawta, Obó* D em okracji 
Polskiej. (Ok la akt).

I  kolei Iow. Obrączka mówi 8 zw al­
nianiu t  więzień w pierw**ym rzędrit 
m łodzieży i mówi ó  zadaniach organ! 
racji m łodzieżowych, spowodowania 
by m łodsi eń wyk orz ytoał* amnestię.

Wtoraysny — końcay m ówca, 4* I*

młodzież blądiąc* i miodzfeż wwbąjg- 
ca aaę zrozumie, tak jak rozumie « te -  
dzieł aoejnlistyczna, jak wielki* cna- 
ożeni* wychowawca* poeiad* «* rd j  
demokratyczny.

Organizacje m łodzieżow* t naueey-
eieletwo, instytucja oiwiato-wo-wyoho- 
w*.wóz* 1 dom zgodnie muszą współ­
działać, nad wprowadzeniem jej dotąj
w ielkiej grom ady, k tó ra  znalazł*  
już cel i drogę, aby całe m łode poko­
lenie polskie, w historycznym ohreat* 
p rzem ian , jak  na jszybcie j sła ło  się po­
koleniem  tw órczym , by p rzy stąp iło  d® 
pozytyw nej, realnej, wytężonej p racy  
nad budow ą, now ej Polski 1 miast być 
troską , było radością  i n ad zieją  oałeg® 
Narodu Polskiego. (Oklaski),

M u s i m y  r o s i o e s y e  .

• p i t k ą  n a d  u w o l n i o n y m i

m ó w i to w . B. D f o b n e f

klasy robo tn iczej i w spółpracy robot- wanie swego klubu

U sta w a  am n esty jn a
esy n n lk lem  w fo h o w a w e iy m

m ó w i łow < R> O b r ę c i k a
N*flt ęprde na trybunę  w chodzi tow 

pose ł Obrączko (PPS). P rz em ó w ien ie
jego pośw ięcone jest spraw i* m łodzie­
ży i spotyka aię z zain teresow aniem  
Izby.

Tow. O brączka ośw iadcza m. in.!
Obóz dem okracji Polskie j, * rt 

p ierw szym  rzędzie Polska P a rtia  So­
c ja listyczna p rzy jm u jąc  sa podstaw ę 
dzia łan ia  M anifest PKW N, zdaw ał so ­
bie spraw ę, i*  cała przyszłość narodu  
i Państw * leży w realizacji z«sad ffl*,- 
n ifes ta  i i* wobec tego trzeb* j« roa- 
Uaować za w szelką cenę. ale jed n ccieś 
ni* zdaw ał sobie spraw ę, ż* obniżenie 
te j ceny jest u w arunkow an ie  w spół­
p ra cą  polskiego społeczeństw a.

Jednak  droga !» była i jest ciężka 
W iedzie ona  poprzez n a rzuconą  nam  
walkę, w k tó re j m usim y usuw ać szko­
dników , elem enty reakcyjne, dążące 
do pow slr/yinanita  nas od m arszu  po 
jedynej (i.;.d /e  d l .  Polski.

T a  w a l k a  o d b i ł y  się n a  'odcinku m ło­
dzieżowym. Mówaa analizuje ]«<vta«* 
młodzieży przed wojną i z* czasu w ‘»‘ 
!(upucji.

W c/u s ie  okiiipacjii walka k-lóra wy 
pełn iała życie dużej części nayl<ąi.-«ci 
na jb a rd z ie j a.klywnej młodzieży, 
byw ała się często w alm osierze  d e ­
p raw ującej. B ru talność  i pogarda  czło­
wieka, n ienaw iść  i lekcew ażenie życia

litycznie, n '«  um ie jąc  uczyć się i p<r#- 
oowaó. U m łodzieży zm iana poglądów  
i  p o w ró t do no rm aln eg o  życia odby­
wały się w olniej, n iz  u  sta rszych .

N astro je  opozycyjne części apote- 
crońtow a w zm acniały negatyw ną w o­
bec now ych w arunków  postaw ę m ło­
dzieży, b ra k  w yrobienia politycznego 
u trzym ał da le j w iarę  w przyw ódców , 
k tó rsy  p row adzili ją  w czasie o k u p a ­
cji, a tera*  szerzyli hasła  walki m iasi 
w spółpracy i w spółdziałania.

D latego dużo ozęść*młodzieży poszła 
do k*K»pdiracJ!.

W teśn la  nasza, m łodzież będzie b u ­
dow ać w Polsce now y u stró j dob ro b y ­
tu i wolności, a  więc m usi się  wyzbyć 
cech u jam nych , zrozum ieć, i«  nie zło­
dziej, ozy speku lan t, -niewolnik, ozy 
bandy ta , al* człowiek wolny, św iado­
my oby walet, um iejący w spółżyć i 

będzie św iadom ym  
ukresu naszego Naro-

sp d s trre r  sw ój błąd 
wcznsie. D latego tak w ażną i p o trze- j
1>ną rzeczą jest o tw arcie  drogi pow ro- j  , , , .
to dl* ludzi, uznających  swą trag iczną j ludńkiego m usiały  w yrosnąć wt«dy, 
pom yłkę I pragnących  do apołeezeń- khsdy ederuwało « ę  teto-ew «k«P*«ta 
stw# powrócić. Dowodem lej zdrowej i niem *! każdego dn ia  narażało Łycto
tęsknoty  do znalezienia aię z pow ro- 
óssn -w polPk'iej e sto łeoza^cl eą os*M

współpi arow a ć,
twórcą nowugp 
(ln i Pwiislwa.

Mludzież (kiść licznie z^romzadziła 
c.,i w ot ^auizac jacli mtswlr leśow yclt; 
O vTlliR , ZWM W ici, czy ZHP.

Jed n ak  u w iększości tn łodzie/y 
, należy usunąć z w yobraźni lo wszyto- 

od- ko  co ją  wypacza, k ie ru je  na  drogę zni 
szczenią. Dać m ożność now rolu , je ­
śli Zbłądziła, p o dejść  do n iej w jedyny 
sposób, w jaki m ożna podejść  do m ło ­
dzieży, to jest jak o  je j p rzy jacie l i w y­
chow aw ca.

Ustaw* am nesty jna  jest w ielkim
W  o kres niepodległości m łodzież we- 

stsła nleporaygotow m a payebiaznie i po-

J sk o  osta tn i * ły sk u lsn tó w  rabdart 
gło*, w itany oklaskśtzni, t«w. poa«ł
Bolesław Drofoner. Z w racając  się do 
Izby, tow . Drobnar ośw iadcz*:

„Chcę skorzystać  ze sposobności 
o b rad  nad ustaw ą am nesty jną, aby po 
ruszy ć  jedno zagadnienie n iesłychanej 
wagi, zagadnienie, k tó re  określiłbym  
jak o  zagadnienie dni* następnego  po 
w ykonaniu  am nestii. Sądzę, że znajdę
zrozum ienie p rzede w szystkim  u h a r­
de© wielu tow arzyszy posłów , k tórzy  
eiedzą n a  sk ra jn e j lew icy w tej sali 
i u  w ielu, k tó rzy  siedzą n a  ław ach n a ­
szej p a rtii .

M usim y zastanow ić Mą ned tym. 
ozy nie należy w prow adzić  nowych 
norm  wychowawczych, norm  p ro filak ­
tycznych w stosunku do tych w szyst­
kich, k tó rzy  w yjdą z więzień, którzy 
w yjdą stam tąd , gdzie byli zasądzeni 
p raw om ocnym i w yrokam i, k tórzy  wyj 
dą  * Więzień śledczych i w ojłK  tych 
w szystkich, k tó rzy  sk o rzysta ją  z u s ta ­
wy am nesty jnej, wychodząc z podzie­
lała.

Tow. Drcibnto w spom ina, jak  k iedyś 
w więzieniu spotkał się i  ch łopcem - 
k rym inalis tą , który  n ie um iał wrócić 
na drogę uczciwego życia i rzuca myśl, 
aby m in. Spraw iedliw ości przyszedł 
do nas * in ic jatyw ą zm iany pod tym 
względem, aby łagodniej trak tow ać  
m łodocianych więźniów.

W ilownześmowej Polsce nikł tych 
dzieci II,Myć nie ho/ul.  Ale my musi­
my zacząć diod-dć inną drogą. Ten 
chłtąńec, k lórcm u pom ogli niy. aby 
dosta ł się do wurszlaUi szewskiego, w 
kró tk im  czasie zosial z pracy zw olnio­
ny, poniew aż policja doniosła, że byl 
k a ran y , nik t nie chciał go trzym ać w 
w arsztacie  p racy . I kiedy w 10 lal po 
tym  spotkałem  się z n;nl w więzieniu 
na  spacerze, był to już dośw iadczony, 
ru tynow any  zbrodniarz. My musimy 
p ro filak ty czn ie  działać, aby jeśli znaj- 
dri* aię m łodociany przestępca nie z

c 2̂ ńńlklem ~w ychow aw czym  w atosun- w łasnej winy. * n winy j w o s t a t o t a i  
k u  do  m todzleży. (Oklaski). u s tro ju  cfcwraeśotowej t otota, S«tby

m u dać m ożność ra tu n k u ,
dać m ożność wyjoi* z t«®o fo ła laa fo
położenia, i m y m usim y in n ą  d rogę 
stosow ać wobec nich. Musimy azedeieć 
w p a tro n a tach , żeby nie siedziały tam  
ty lko  paniusie, jak lo było w dow rześ- 
n Iow ej Polsce, ale my m usim y aie- 
dzieć tam , aby tych ludzi ratow ać,

Chcę przypom nieć, że przed  w ojną 
w r. 1»39 — a wziąłem  te cy fry  z m a ­
łego rocznika statystycznego —  m ło­
docianych przestępców  do lat l<-<tu 
było w Polsce 1.896. A chcę «wrócić 
uwagę, na to, że w tym  sam ym  roku  
było m łodocianych recydyw istów , ake.- 
zanych praw om ocnie  1.164. P rzypom i­
nam  to, co m ów iłem , że jeśli chłopiec 
dostał się na re jestr, staw ał się w kró t­
ce recydyw istą. Musimy dbać o to, 
aby jeśli m łodociany, a naw et nie ty lko  
m łodociany, ale  i Marszy człowiek, kló 
ry  wszedł na zł« drogę, po wyjściu s 
więzieni* ni* m iał j*ko  jedynego do­
kum entu , jedynego paszportu , k a rty  
zwdl.nien.-ia * więzienia. Gdzie tak i 
orłow iek dziś znajdzie p racę , jeśli in ­
nym  pap ierk iem  legitym ow ać aię m* 
może.

Mówca w skazuj* n a  konieczność za­
jęcia się zagadnieniem  „D nia n a s tęp ­
nego", t. j. dnia po w yjściu u łaska­
wionych z więzień.

M arszalek stw ierdziw szy zakończe­
nie dyskusji udziela głosu spraw oz­
dawcy pus. tuw. Sokorskiem u (PPR), 
który  /H/iu.e-zyl, że w loku  dyskusji 
w ypłynął w przem ów ieniu  posła Kor- 
bouskiego jeden wniosek, nie um aw ia­
n i uprzednio na kom isji. W praw dzie  
wniosek ten jest tylko rozszerzen iem  
i w yjaśnieniem  stanow iska  pow ziętego 
przez Ustawę w sp raw ie  w yłączeń spod 
am nestii i w ypow iadając  się w z asa ­
dzie za niim, .proponuje jed n ak  o d e ­
słanie w niosku posła K orbońskiego do 
Kom isji i odłożenie głosow ania nad 
U staw ą w drugim  czy laniu  d o  dn ia  ju  
t-rzejszego. M arszałek o d d a je  w niosek 
posła Sokorskiego pod g ło eew an ią  
k tó ry  Izba uchrweż*.

t



??Nie kalać świętości!”
Hasło polityki reakcyjnej

Profesorowie Politechniki Gdańskiej 
polepszyli akustykę saBi se.mawej

W PoJ&c* usiała się przekonanie, że 
do utrwalenia wielkiego dzieła prze­
budowy społecznej muai stanąć nowy 
człowiek.

Nie poincie jednak samo wołanie o 
nowego człowieka. Nowego człowieka 
trzebią wychować. Zmianie radykalnej 
muszą ulec podstawy, na których o- 
pierają się 6yistemy nauczania w szko­
łach. Dziale tu bowiem w dużej mie­
rze prawo nawyku, przyzwyczajenie 
przyj mowemia narzuconego systemu 
myślenia, wygoda, jako, że każde zbo­
czenie z dotychczasowego szlaku wy­
wołuje niepokój w zbiorowej psychice 
narodu.

O wychowaniu w dzisiejszym poję­
ciu narodu nie mogło być dawniej 
mowy, bo .gwurod" — to była warstwa 
uprzywi! 2  j owanych, procentowo nie­
liczna, ;-ie tylko zresztą w Polsce. No­
woczesne ruchy społeczne, z socjali­
stycznym na czele, pomnożyły dopiero 
wielokrotnie narody świata całego, u- 
twiadamiając i zapraszając do korzy­
stanie i uczestniczenie w dorobku kul­
turalnym, eowe eaarokae rzesze oby­
wateli

Ale tradycje działała jak narkotyk. 
W Polsce szlacheoko-klerykalnai w
Anglfl •— lordowskocnieszczańsika; w
Austrii — oesensdc o-habsburska; w 
Niemczech — junkierska. Tymczasem 
rzeczywistość, oderwana od legendy, 
uwypukla zdarzenia historyczne w zu­
pełnie iranej płaszczyźnie i dochodzi 
do zupełnie różnych konkluzji.

Można by powiedzieć, ie  w Polsce 
działała zmowa, żeby me dopuścić 
prawdy o przeszłości narodu do świa­
domości ogółu. Rewizja historii jest 
wprost nakazem oie tylko w interesie 
óeiśl* naukowym. Nauka historii w 
naocznym stopnie wpływa na świado­
mość narodu, aa układanie się stosun­
ków sąsiedzkich, aa możliwość nawtią- 
sania łączności międzynarodowej i 
Stosunek do własnej roli dziejowej.

Co pewien czas zrywa *1* burza, bo 
śmiałek wyciągnął rękę, żeby obalić 
jakąś „świętość", bronioną zajadle 
przez „powołanych".

Prof. Tadeusz Wojciechowski w 
Świetle badań historycznych określił 
łw. Stanisława jako zdrajcę, a w pod­
ręcznikach historii św. Stanisław nosi 
w dalszym ciągu koronę męczennik*, j 
patrioty ł symbolu zjednoczenia Pol­
ski. Wiśniowiewlcł Jarema nazwany 
przez Bolesławą Prusa „pasierbem 
Polski", który powinien był stracić 
głową pod toporem kata, także eśe 
znalazł jeszcss właściwego oświetle­
nia w nauczaniu młodzieży. Wyprawa 
Sobieskiego aa odsiecz. Wiednie, 
„ez im t “ niewdrięcaność cesarza Leo­
poldo. dał* w sumie zmarnowani* bez­
celowo wszystkich ówczesnych koniun­
ktur s  ogromną szkodą dla asterewów 
Polski Ale i  ie® fakt jest przemilcza- 
**■

RewVonlzm  historyczny
Historia kształtowania się stosun­

ków polsko-rcsyjakich domaga się tak­
że ręki rewizjonisty. Historiozofia po- 
ecsta jąca pod wływezn austriackim 
przedstawiła w jasnyoh kolorach ca­
łe okresy bUtoryczne, które miały 
łączność z kstolicyrniean i Habsburga- 
mi, a w ciemnych wszystko, co byłe 
prawosławia* i rosyjskie. W kowflik 
oie polsko-rosyjskim oś* brano pod u- 
wągą możliwości historycznych, real­
nych, wmawiając narodowi różne mi­
sje, jak „przedmurze ehrzeźcijaństwe’*, 
szerzenie kultury łacińskiej, za cenę 
posiadania przez nieliczną grupę „kró­

lewiąt" ogromnych włości na Ukrainie 
i Białorusi. Tymczasem chłopi pań­
szczyźniana nie mieli swobody ruchów; 
nielicznych uciekinierów poszukiwano 
i zwracam© właścicielom, a szlachta 
pilnowała, żeby ze swo;ch majątków 
vie tracić ilości „dusz", sprawdzianu 
zamożności.

Nie mogło być więc mowy o jakiejś 
■celowej kolonMzeoii, o zmianie stosun­
ków etnicznych. Wchodziła w grę chęć 
ujarzmienia wolnych kozaków, z -—le­
nienia ich ma chłopów pańszczyźnia­
nych. W rezultacie — bunty kozackie 
z wszystkimi konsekwencjami. Burza 
ta była złowrogizm znakiem.

Czy porywające pdekoem tło „Og­
niem i Mieczem" Sienkiewicza nie pro­
si się a  skonfrontowanie z rzeczywi­
stością historyczną tamtej epoki i o 
podanie go w tej nowej formie uczą­
cemu i czytającemu pokoleniu?

Można by mnożyć przykłady dowo­
dzące, ile pracy czeka historyków, że­
by podali nowemu pokoleniu prawdę 
o dziejach Polski, które bez zakłama­
nia mają okresy wspaniałe, nie tylko 
w skali dawnego państwa pobitego. 
Ta zmiano, nastawienia narodowego 
musi sięgnąć do głębi m yślir ia polskie 
go, a osiągnąć to można t'dko przez 
zmianę całego nauczania, przede 
wszystkim własnych dziejów.

O  zm ianę kFmału
Nie było klimatu do nawiązania 

łączności z Rosją carską. Jedynie w 
drodze na Sybir ozy w katorgach spo­
tykali się skazańcy polscy z rosyjski­
mi, nawiązywał? przyjacielskie sto- 
ewuW, bo .przyświecał im wspólny cel; 
obalenie przemocy carskiej.

Zmieniły się czasy, zmienili »lę lu­
dzie. Carska Rosja pod obu­
chem rewolucji. Pows,t-ł Związek So­
cjalistycznych Republik Rad, który 
wzbudził zrazu wrogość całego kaoita- 
lletrcznego otoczenia. Ale w trzydzie­
ści Jat po epokowej rewolucii iadą do 
Moskwy przedstawiciele Anglii, Ame­
ryki, Francji. Zasiądą przy jednym 
stole, żeby deerdować o pokoju świa­
ta, przez nieodwołalne złamanie mo­
żliwości odrodzenia się imperializmu 
rnięiwiecfciego.

Nawet najoporniejsi zrozumieli, że 
be* współpracy ds Związkiem Rodzi ec-

Każdy, kto  uczestniczył w po- ny, pod którymi snaidujg się 
siedzeniach sejmu przed rokiem j warstwy szklanej wełny, pochła- 
1939 pamięta, że akustyka sali.niaj^ce dźwięki; wymiary f o t e l i  

kim nie można myśleć o utrwaleniu poza tym, fee trudno byłoby narzucić sejmowej nie była nadzwyczajna. ] zc-stały tak  obliczone, aby miej- 
pokoju w skali świstowej. W Moskwie j narodowi formy, które nie leżą w jogo 1 Aby uniknąć błpdów poprzednie ; sca puste miały tę sam a cbłcats- 
docydują *ię także losy Polski. Wpraw | tradycjach. Ten stosunek ZSRR do 1 go budownictwa, kicrOWilicCWO inOŚĆ, CO Zajpte.

nas, do „polskiej rewolucji" jest wła- J Budowy zwróciło się do K atedry! Badania na m odelu w  Gdafr-dnie granice ‘Polski mogą być tylko 
potwierdzone — bo bezeeneowne opo­
ry niektórych przedstawicieli zachodu 
zostały przełamane — ale niebezpie­
czeństwo grożące Polsce i całej Sło- 
wiańszczyźnie ze strony Niemiec musi 
być na zawsze odparte.

Narodowi polskiemu należy powie­
dzieć całą prawdę, że oto ścisła współ­
praca ze Związkiem Radzieckim leży 
właśnie w interesie Polski w tym sa­
mym stopniu, co i Związku Radziec-

śn/ię podstawą współpracy obu państw.
Zwołanie Sejmu, uchwalenie Małej 

Konstytucji i amnestii, daje świadec­
two faktycznego układu stosunków 
w Polsce. Należy narodowi, przede 
wszystkim młodemu pokoleniu, powie­
dzieć całą prawdę. Jest to nakazem 
pierwszorzędnej doniosłości. Ni* bój­
my się „kalania świętości narodo­
wych".

Hasło „nie kalania świętości", było

Akustyki Politechniki Gdań- j sku wypadły pozytywnie, leca 
sklej, posiadającej jedyne w P o l- , dopiero pierwsza sesja sejmów* 
see laboratorium  dla badań aku- i wykazała, ie  nasi uczeni 1 wy

kiego. Ostatnie dwa lata dowiodły, ie  - ,-
dobre stosunki sąsiedzka* nśe są rów- , w dziejach Polski zawsze narzędziem 
naznacza* z identycznością foorm hipokryzji politycznej, « natury nte- 
palAtycznych i ustrojowych. Związek c*? reakcyjnej.
Radziecki tego zresztą ni* chce. Wie j DOROTA KŁUSZTWSKA

styki sal.
Okazało Sap, że polepszenie sły 

szalności mogło nastąpić jedynie 
przez odpow iednie ukształtowa­
n ie sufihu i wyposażenie we­
wnętrzne. D latego też miejsce 
dawnego świecznika zajęły szkła 
ne pryzmy, dzięki którym  dzwię-

brzeża nie zawiedli pokładanych 
w nich nadziei.

D zetci p o lsk ie
iadą do Danii

płyty .
wych częściach sali zajęły tkani-

Kat Oświęcimia przed sadem
o d p o w ie  za śm ierć 3 m ilionów

W dniu 28 maja ubiegłego raku o j warto wopomnaeć •  życiorys** Hocse* , iaint<»r«»u.waiió* a* (gnMsSoą. Obscmm- 
godiz. 17.30 wylądował m l  letnisku i jogo karieo-z*. I torsy i daiamikara* obcych
warszawskim amerykański semolbt.l Hoese urodził się w 1900 roku w zapowtedrieil ewój przyjswl. Nic w

■ • ■ j , W icem inister tow. H alin* Kuoh
'ki ro zc h o d zą  się ró w n o m ie rn ie , N ow aka przy ję ła prz€d®tawldelS 

m a rm u ro w e  w partero-1duńskiej o rganizacji „Rod Bacn*t*.
N a konferencji ustalono, że a r t*  

toczny dobór .dzłod, m ających wj*> 
Jechać do Danii, zostanie praapr®. 
wadaony przez lekarzy d u ń s k ie j  
k tórzy bada ją  dzieci w Gdyni, S®* 
pocie, W arszawie względnie w K*> 
towlcech. Około 15 proc. dzieci (TS 
chłopców i 75 dziewcząt) sk iesw ** 
ne będzie n a  kolonie, resz ta  metżr 
nie umieszczona u rodzin d u ń sk ich

który przywiózł dziewięciu ibroćnia* Baden-Badęą Przeznaczony przes ro- 
rzy wojennych z Narymbergi. Wśród dzdców do z«wodu duchownego, ezyb- 
nich znajdował »ię Rudolf Hoese. j ko zrezygnował z tych aspiracja, po-

Najwięccj kłopotu było * uzyska­
niem pozwolenia na wydanie Polsce 
komendanta Oświęcimia, do którego 
zgłaszały pretensje wszystkie pań­
stwa, które prowadziły wojnę z Niem­
cami- Będąc komendantem obozu, 
Hoess- znęcał się nad besiwommymi 1 
mordował więźniów wszystkich naro­
dowości — rwy ciężyły jednak argu­
menty polskie — Hoess był najbar­
dziej bezwzględny dla Polaków.

Od momentu, gdy za Hoessem zam­
knęły się drzwi celi więzienia moko­
towskiego. Najwyższy Trybunał Naro­
dowy rozpoczął gromadzenie dowo­
dów na podstawi* zeznań miarodaj­
nych świadków.

Proces Hoess* rozpocznie się II 
marca rb. 1 za kilka dni zostanie wrę­
czony mu akt oskarżenia, specjalni* 
przetłumaczony ne język niemiecki, 
a zawierający wraz z uzasadnieniem 
około 100 stron maszynopisu.

Z okazji zbliżającej eią rceprwwy

kumał aię z hitlerowcami, co więcej— 
wyirzekł aię aupełnie wśary katolic­
kiej. W r. 1922 wstąpił do organizu­
jącej aię NSDAP, otrzymując numer 
partyjny 3240. W dziesięć lot póżodej 
wstąpił do SS, rozpoczynając hitle­
rowską karierę w Dachau. Wyszkolo­
ny w tym obozie w znęcaniu aię nad 
ludźmi — otrzymał w końca „zaszczyt­
ne" stano wieko komendauata eboati w 
Oświęcimiu.

„Zasługi" Rudolfa Hoese* datują 
się od chwili, gdy brał udział w terro­
rystycznej akcji na terenie Nadrenii 
pod wodzą Alberta Leo Schlagetera. 
Hoess uczestniczył w morderstwie 
Nieme* Kudowa, który zdekonapfero 
wał Schlagetera. Z* tę zbrodnię, ów­
czesny ząd niemiecki skazał Hoess* 
na 10 lat więzoeni*. Hitler Jednak po 
dojśału do władzy, przypominająe .,xa 
sługi" Hoss**, uwolnił go od kary po 
pięcioletnim okresie więzłeni*.

Proce* Hoesaa wzbudził aronmdnłe

Trudności
polskich pertiw

zoipowśedmell
tyim dziwnego — Oświęcim był mię-1 
dzynairodową katownią, które pochło­
nęła niezliczoną ilość afioir.

Podczas przesłuchania w Norymber­
dze, na narzut, ii ma na sumieniu 
milion pomordowanych, Hoess apro- ski* s ta tk i ^tZLftnu Raven z  rep*p 
stówa 1 — ,.Nie milioo, lec* trzy mili©- tr i an tam i 1 unieruchom iony dotydŁ 
ny". Za C* ftrjy mślioay, ket Oiwięeś- czaa w zw ałach lodów ^Tchn Whl*.

Lodołamńcz eswedrid 
wprowadził do Gdyni am erykafb

mi* pondeoi* zasłużoną korę. Rozpra­
wi* pczewodniczyć będri* sędzia Naj­
wyższego Trybunału Narodów eęo — 
iprezes Ri«®«T. Oskairżęsu# w n*«ą pro­
kuratorzy NTN dr Tadeusa Cyprian 
i Mieorysła w Sóewieraka. Obrońca bę­
dzie wyznaczony s urzędu.

Proces nie potrwa dłużej, aniżeli 
trzy tygodni*.

te r“.
N atom iast w  parcia 

ruch  sta tków  u sta ł zupełnie. S ta tk i 
ato ją załadow ana 1 gotowe «3o drp . 
gL czekając na pnrzytoycle ledoł«m*» 
cza. N iektóra atatk i, z uw agi n c  
sw ą słabszą budowę, nie chcą opu­
szczać portu  w obawie przed uw ię­
zieniem przez lody.

Transporty części samochodowych 
w  drodze d o  Polski

W ramach dostaw UNRRA przybę­
dą w miedługim czasie do Polaki tran­
sporty części zoosiOTmych 1 gumowych 
dla praotnysłu motoryzacyjnego. M. In.

#<-

Udang debiut •
T e a t r u  M u z y c z n e g o

m

otrzymamy tonę wentyli, 193 tony su ­
rowca gumowego, kilka ton dętek, łat 
i innych oMieriałów służących, do na­
prawy opon. Ponadto otmymamy W 
ton apecjaJnyah smarów i oliwy arm  
8 ton części saau«mnyah.

O o M tn  Królowe] Madagaskaru" Jeri najlepszym sp e k ta k l*  waruaawsktai w «yw
mili* W środkaf Ludwik Sempoliński, grający mecenasa Maawklewtera. S pmweji Jan MreriOriU w »*• ft»»pśe|*»te eto m ^

t* mają <*« now 
zmneoenua, gfeyi brak części zamien­
nych i gusaowyah powoduj* diągś* 
peucu tię motorów, a następnie prso- 
wśeŚLś* PHnassty, aaięruchanóająe* 
□ona tabor raczoebodowy. 1(I)'

Gen. Hildebrand!
odstąpiony AmeryKanona

MiAlrtoretwo SpsrawledihvatW wy 
raziło ugodę n a  odwtąiplenl* Am ery  
kanom  dowódcy gdańskiego SS 
gen. H ildebrand ta , k tórego  sami 
Niemcy nazyw ali JD er Schlecht* 
ans Danzig". G enerał HlldebrandA 
został nam  w ydany przez władze 
am erykańskiej strefy  okupacyjnej, 
ostatn io  Jednak wyszło na Jaw, to 
Jest on  odpowiedzialny za  m order­
stw a, popełnione na u jętych prze* 
Niemców lotnikach am erykań­
skich. Gen. H lldebrandt został ju t  

[przewieziony do Niemiec.

Teatr Muzyczny Domu W . P.

Żctnierz królowej Madagaskaru
Pod, względem opracowania tea­

tralnego jest to na pętano najlep­
szy spektakl warszawski w tym  se 
tonie (o poprzednim mówić nie 
mogę, bo niektórych przedstawień 
nie widziałem). Obok świetnych so 
listów nareszcie widać to nim  so- 
Udną, pełną inwencji i właściwie 
stosowanej rutyny, rdbotg reżyser­
ską , która skrupulatnie i precyzyj­
nie łączy poszczególne elem enty wi 
iow iska  w barwną, śywą, interesu­
jącą całość, sytuacyjnymi roetcią- 
saniami dodaje sm aku poiniom,

Ze scen zbiorowych w obrazie III 
(ogródek) znajdzie sig może kilka  
momentów, w których ruchy tego 
czy owego sta tysty wymagałyby 
większego oszlifowania, ale na ogół 
wszystkie ruchy, sposoby reagowa­
nia na słow a partnera, m imika  1 
gesty poszczególnych osób osiąga­
ją duży stopień ujednolicenia. Da­
lej, te  jednolite form y aktorskie) 
ekspresji są równocześnie zharmo- j 
nizouxme * kostiumami, co protoa- 
dzi do powstania na scenie bajecz­
nych niekiedy eyiicctek; te zaś syl» V t W r j r e r  w r .w w w - w     |  ' w ------    ~  '

nodkreśla treści, Utćre mogłyby \w etki * kolei na tle bardzo upro-
f  *   A I     1  J  „ „ I ł  Ó O W W M Mbyć dla widza niedostępno, a każ­
de padające se sceny słowo otacza 
specyficznym układem świateł, 
barw, ruchu i gestu, układem sta- 
now iącym  dla owego slotoa ja k  
gdyby czuły rezonator, nadający 
m u blask i  pelnig dźwięku. Umyśl­
nie zaczynam tg recenzję od pod­
kreślenia zasług reżyserskich Jar 
nuszo Warneckiago, ponieważ na  
scenach w arszaw skich  najdotklir 
w w j daje sig odczuć właśnie brak 
a rtystó w  - inscenizatorów  t  reżyse­
rów. W  om aw ianym  widowiaku  
m iarą  osiągnięć reżysera nie są po­
staci głów ne (ZUni-faka, Sem poliń­
sk i) , choć nbnoąipiiuAe odegrał on 
śużą rolę również i przy loh osta- 
iecenym ktria ltow an iu ;  ale  zwróć­
my uteogg, Jak opracowane są  po- 
s tado  m niejsze, zw łaszcza te  grane 
przez młodszych aktorów , k tó rzy  
najw igeej za w M ę c m ją  Mormonie- 
aM  reżyem it.

azczonych dekoracji tworzą układy, ( 
przypominające do złudzenia ja k ie ś . 
znakomite karykatury w stylu  Ko- j 
strzewskiego. Skoro już jesteśm y  j 
przy dekoracjach, wspomnij-łny, że ( 
są one kulturalne ł  efektowne, a le ; 
ie  rozwiązania niektórych obrazóvj' 
(trzech ostatnich) mogłyby być do 
wdpniejsze; pod tym  względem na) 
lepiej przedstawia sig obraz I  i III. 
Sama prostota dekoracji działa 
zresztą bardzo dodatnio: na scenie 
jest tyle ruchu, efektownych zmian 
sytuacji i bogato rozbudowanych, a  
podlegających ustawicznym prze­
kształceniom obrazów, że bardzie) 
drobiazgowa opraioa scenograficz­
na irx>gldby ncui po p rosta  zmęczyć.

A vAgo pod weglgdem opracowa­
nia scenicznego m am y do czynie­
nia z  pewnego rodzaju fenomenem  
na gruncie w arszaw skim . W arto  
się teraz zastanowić, ozy ta  stara  
fa rsa  D obrzańskiego, przerobiona

oo prawda, do nłepoenania, przez i 
Tuwima, stanowi dziś dość fraj/u- 

Ijący materiał, aby poświęcać jej 
! tyle starań, wysiłku  i kosztów. Czy 
nie ma — inaczej mówiąc — dys­
proporcji pomiędzy błahością tek­
stu, a wysokim poziomem jego in­
scenizacji} i

Nie ma żadnej dysproporcji. Je-i 
śli spróbujemy analizować rzecz 
od strony formalnej, .musimy s tw ier , 
dzić, że pewne staroświeckie nai­
wności tekstu bardzo ładnie harmo 
nizują ze stylowym i obrazami, ja- , 
kie rozwijają przed nami twórcy \ 
widowiska. Tu może będzie najwła 
ściwsza pora do powiedzenia kilku  
słów o czarującej muzycznej stro­
me spektaklu (kierownik muzycz­
ny  — Tadeusz Sygietyński). Pod­
stawowy ton przedstawienia, to cie­
pła, nasycona *pogodnym  komiz­
m em  groteska; ta ciepłość tonu zo­
stała osiągnięta przez wprowadze­
nie do ogólnego nurtu humorysty­
cznego jakiegoś cienkiego strumie­
nia lirycznego i  to właśnie uznać 
trzeba za najistotniejszy walor o- 
pracowania muzycznego. Muzyka 
panuje nad całym spektaklem, ale 
w  jalciś dyskretny, nie narzucający 
sig sposób, tak ie  widz, zaabsorbo­
wany toczącą sig n a  scenie akcją, 
niemal nie zauważa tła muzyczne­
go, choć stale pozostaje pod jego  
urokiem .

A le w róćm y be zagadnienia
„dysproporcji, iktórych nie m a". Ka 
m o formalne rotsirsygnigcie spra­
w y  — sprowadzenie pewnego pry­
m ityw izm u  staroświeckiego do roli 
jeszcze jednego scenicznego e fek tu  
— choć słuszne, m oże być uznane  
sa niepełne. N ieioątpłiw ie, gdyby  
dziś M e napisał podobną fa rsę  e

W arszawie obecnej, rzece zbliżała­
by się do w ym iarów  rewii 4 nawet 
gdyby  sostała zm ontow ana w  spo­
sób technicznie znakom ity , nie za­
sługiwałaby na dłuższą uwagę. Ale 
epokę k o łn ie r z a  królowe) Madaga­
skaru" dzieli od nas ty le  lat, lat 
to dodatku ta k  w artko  biegnących  
i ta k  w ydatnie zm ieniających ob­
raz św iata, że w  te j pogodnej fa r­
sie zaw iera się już dziś dla nas 
m nóstw o zupełnie nowych sm acz­
ków  in te lektualnych. N ie przesa- 
dzam , nie uw ażam , aby owe — ja k  
żeż zresztą  bogate — szczegóły hi­
storyczno - obyczajowe m ogły na­
dać tem u  wodewilowi w iększą wa­
gę; pozostają one, ja k  się rzekło, 
„smaczkam i" — ałe pew na sum a  
takich  sm aczków  m oże określoną  
całość uczynić swego rodzaju dzie­
łem  sztuki. .fZółrmrz Królow ej Ma 
d a g a s k a n f (m yślę, że dopiero w  
te j dzisiejszej form ie, jaką  nadała  
m u osta tn ia  adaptacja T uw im a)  
je s t bezpretensjonalnym , naiw nym , 
uroczym  stylizow aną staroświecko- 
ścią, łatw o w zruszającym , a łe w zru  
szającym  niew ątpliw ie dziełem  satu 
ki. Skoro zaś doszliśm y do tego  i 
stw ierdzenia, w szystk ie  obaw y o j 
„niewspółmlerność" i „błahość" tek  
s tu  przesta ją  m ieć sens.

Jest w  te j sztuce k ilka  znakom i­
cie zrobionych ról aktorskich . Mi­
ra  Z im ińska, jako  śpiew aczka K o - ' 
mlna, operuje gro teską  nAesłydm - 1 
nie m iękko  1 plastycznie. Je j tem ­
peram ent sceniczny sta łe właściwie 
rozbija ra m y  groteski, wychodzi 
poza nie, tw orzy  ogrom nie frapu­
jące połączenie, jakiegoś Hrysmu, 
gwałtowności, prym ityw ności, uro- 
oeej karyka tu ry , no 1 łysk resztek  
groteskow ych schem atów . M ai w y­

raz interesujące są gesty je j rąk
w  sestotoieniw s ruchami głow y; 
Zim ińska stw arza  tu  kapitalne, bar 
dzo nowe i odkryw cze układy ge- 
styczne (w yraz zakłopotania, szel­
m ow skiej chytrości, iroińczne) ko­
kieterii). Bardzo w yraziste i precy­
zyjne  operowanie głosem  t m im iką  
tw arzy pozwala je) osiągać tak  
odm ienne e fek ty , jak  we wzrusza­
jące) piosence Bartelsa o W arsza­
wie i w scenie s M azurkiewiczem  
w pokoju hotelow ym .

Św ietny  je s t również M azurkie­
wicz — Ludw ik Sem poliński. Ten  
snów  najbardziej poryw a  t. eto. 
„sylw etką" — to  znaczy każdora­
zow ym  układem  ciała w  ruchu czy  
w  spoczynku, idealnie zharm onizo­
w anym  z kostium em , otoczeniem , 
gestem , słowem. G roteska jest tu  
znacznie silniejsza, nić u Zimiń- 
skiej, ałe niesłychanie skrupulatnie  
kontrolow ana, nigdy nie przekra­
czająca granic pysznej stylizacji. 
N a Sem polińskiego m ożna po pro­
stu  patrzeć, ja k  na jednobarumą  
plam ę drzew orytow ą, w  każde) 
chw ili dostrzeżem y  w te j plamie 
dowcipny kon tur rysunku  up. Pas- 
chalskiego.

Jan  Mrozińsk* grał trzy  zupełnie 
odm ienne role. W e w szystkich  był 
szczerze zabaw ny; ten  akto r m a  
czasem  kapita lne psychologiczne 
skróty, w yrażające się te bardzo 
w ynalazczym  ruchu czy geście, u- 
top ionym  w  fa li gestów  zw yczaj­
nych. Bardzo dobre w yn ik i osiąg­
nął zw łaszcza  te roli Grzegorza 1 
pysznego konferansjera  te „Aroa- 
di/f. Tadeusz Olsza m iał dwie św ie­
tne  role „charakterystyczne" — Nt- 
k i fara  i  ke lnera  om a k ilka  ról o 
charakterze hardziej

W ydaje m i ssę, że ten  doskonały  
aktor powtnwn obecnie specjalizo­
wać etę głównie w rolach charak­
terystycznych, u> których  jego unel 
ką zasługą je st um iejętne i subtel­
ne w ydobyw anie w ipowiedm ege 
„klim atu psychicznego".

Rolę Kazia grają dwie aktorki!  
Zofia G rabińska  t Janina Pollakóus 
na. K ażda z nich ujęła tę  rolę nie­
co inaczej, zależnie od swoich wa­
runków  zew nętrznych  I dyspozycji 
psychicznych. G rabińska dała się 
porwać przede w szystk im  zew nętrz  
ne), gw ałtow ne) ruchliwości posta­
ci Kazia —  zdobyła się przy ty m  
na k ilka  bardzo ciekaw ych in ter­
pretacji ruchów  i gestów  m ałego  
chłopca. Rów nież głosowo udało  
się je j dobrze opanować tę rolę. 
Je j gw ałtow na, a czysto  zew nętrz­
na ruchliwość m ęczy jednak chwi­
lam i oko widza, natężenie gro teski 
w ydaje się n iekiedy zb y t silne. In­
nym i w arunkam i zew nętrznym i d y ­
sponuje PoUakówna, k tó re j np. gło  
sowo trudniej je s t stw orzyć J ik c ję  
m ałego chłopca"; na tom iast w ięk­
sze opanowanie ruchowe pozwala  
je) w ydobyć z postaci Kcueia pew ne 
e fe k ty  głębsze psychologicznie, o- 
pietrające się na dowcipne in te lek ­
tua lnym , oo te ro li tego zw ariow a­
nego dziecka uw ażam  sa bardzo 
istotne. W  osta tecznym  bowiem  ra  
chunku  groteska je s t ty m  lepsza, 
im  — m im o  swoich deform acji — 
głębiej nas in fo rm u je  o człowieku.

Pozostałe role starannie  i z  w  
m iarem  odegrali: Runowiocka,
Czarnecki, M ularczyk, Danecki, Sa­
dowy, M ikołajew ska, W ojdalińska, 
N adw óm a, W  ornecka, Zarzycka.

W e fek to w n ym  tańcu w  III  obra­
zie w ystąp iła  J. Bałkiewioz.
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MED Y C YN A-PRZ YROD A-TECHNIK A
Turbina na pył węglowy

rewolucyjnym osiągnięciem XX wieku
CM przeszło lat 50 marzyli najbar­

dziej znano technicy o skonstruowaniu 
silnika spalinowego na pył węglowy 
który by zastąpił benzynę czy ropę. 
Rozwiązanie tęgo zagadnienia było 
Cueznzientie ważne dla krajów ubogich 
w ropę naftową a bogatych w węgiel, 
jak mp. Polaka.

Wezclkie próby w kierunku opraco­
wania takiego ©Unika zawiodły, popiół 
Biszczy! części maszyny.

Marzenia techników zrealizowało 
laboratorium doświadczalne przy uni­
wersytecie im. Johna H opkinsa  w Bal­
timore w roku 1946.

W laboratorium tym pracuje z po­
wodzeniem pierwsza turbina na pył

pańsku, umieszczonych w starych lo­
komotywach.

Korzyści nowej 
lokomotywy

OfcLicaema dotychczasowe wykazują, 
łe lokomotywa Yellota będzie trzy do 
czterech razy wydajniejsza od dzi­
siejszych lokomotyw parowych. Nie 
będzie potrzebowała wody, co jest 
wielką zaletą, specjalni* na obszarach 
pustynnych. Lokomotywa posiadać bę­
dzie tańszą obsługę, nii* posiada bo­
wiem kotłów, które wymagają doglą­
dania i ciągłego ozysz-czen.1*. Lckomo-

w; . . .  IUrMna "  I lywa ta jest tak zwarta w budowie, w ^ow y. Węgiel, wprowadzony do | ^  DWovllUeji
^ n y j « t  wewnątrz nordrabmany  ̂ ^  ^  mQC

* "  *>
do komory epalinowej. Oczyszczane 
specjalni# wytwarzanymi prądami wi­
rowymi i ogrzana, gazy spalinowe na-
pędzają łopatka turbiny. Turbiny na . . . .  . ,__
pył węglowy zastąpią rychło .Uniki ^znicnsu od dotychcz
Diesla i maszyny parowe nie tylko w 
kolejnictwie ale 1 w komunikacji o- 
krętowej .j w elektrowniach,

ryce nad zastosowaniem wdmucih*w« - 
nego pyłu węglowego do specjalnie 
skonstruowanych paien.sk domowych. 
Pył byłby dostarczany w hermetycz­
nych naczyniach. Spalani* byłoby 
wówczas praktyczne i całkowita oraz 
bezdymne, a popiół byłby usuwany 
aparatami, stosowanymi w cisasi® woj­
ny przy samolotach typu „Aerot*“. 
Pr* imysł amerykański; twierdza, ż* o- 
botk niewykorzystanych możliwości e- 
ncrgii atomowej, stać ®ię może tur­
bina węglowa rewolucyjnym osiągnię­
ciem 20 wieku w wytwarzaniu energii

R. M.

RegularncśC 
epidemii grypy

W Staniach Zjednoczonych irtrtfej* 
specjalna Komisja dla badani* ortrycfe 
schorzeń narządu oddychania. Komi­
sja ta zajęła się ostatnio zagadnieniem 
grypy, która jest w Ameryc* ośezmleir- 
nie ważnym problemem gospodarczym, 
powodującym utratę milionowych dać 
roboczych. Komisja ta poddała anali­
zie kolejność epidemia grypy od ro­
ku 1920, zwłaszcza pod względem wy 
stępowanAa w tych epodemłaoh dwóch 
tyipów (A { B) zarazka ttrflueocy. Ko­
rniej* doszła do wniosku, Łe epidemss 
grypy występują s pewną regulannof- 
c*ą, przy czym ©o drugi rok wywołu­
je go zarazek typu A, a oe crtery ła­
ta typu B. Od tych dwóch typów na­
leży też zapewne rodzaj i naaileed*, 
epidemii.

Pocsa tym do uruchomieni® t«j 
motywy nadaje sćę każdy, nawet aai- j 
gorszy gatunek węgla. Dalszą jej za­
leta, to zachowanie się w m nie, kiedy 
moc wzrasta nawet o 50 proc. w ©d- 

iowych loko- 
przymarz*ją d i 

szyn, a smary gęstnieją.
Turbina węglowa będzie idealnym 

silnikiem w budowie elektrowni w o-

Człowiek i jego najbliżsi „krew ni"

Zasoby węgla na 8000 lał
Zacoby węgla kuli ziemskiej są ol­

brzymie, starczą oo najmniej na 8000 
Łat, podczas gdy zasoby ropy naftowej 
są w rozznaiłyob krajach już na wy­
czerpaniu Wprawdzie i Z węgla mo­
żna uzyskać benzynę syntetyczną, lecz 
be* porównania taniej wypada bezpo­
średni* spalam* węgla. Zagadnienie 
silnika spalinowego stało się bardzo 
aktualne w noku 1945, kiedy to prze­
mysł amerykański zwołał konferencję 
wybitnych przedstawicieli techniki, 
kolejnictwu i przemysłu węglowego. 
N* konferencji t*j stwierdzono, te 
lwią część dochodów kolej met w* eta­
nowi transport węgla, w interesie tedy 
kolei leży rozpowszechnienie jogo u- 
iycia a lokomotywy parowe są mało 
wydajam, przedstawiają bowiem tylko 
około 8 proc. zużytego węgla os pra­
ca pażytecsną, tracą dużo czasu na 
nabieram* wody, szarpią przy rozru­
chu. wybijają pokłady i zanieczysz­
czają okolicę dymem i sadzą.

Ten stan rzeczy skłonił 5 wielkich 
koncernów amerykańskich kolejowych 
wespół z towarzystwami węglowymi 
do zebrania milionowego funduszu dla 
budowy lokomotywy oe pył węglowy. 
Zadania togo podjął saę naczelny in­
żynier w Institute oł Gs* Technology 
w Chicago John I. Ysiloł Przemysł 
amerykański oddał do dyspozycji « -  
żynierówi YeUotowi lab oratorium w 
Baltimore na przeciąg pnę-cto 1st lnż. 
Yellot zbudował jednak silnik spali­
nowy na pył węglowy już po kilku 
miesiącach. Inż Yellot twierdzi, te n'e 
jest to wynalazek, ale raczej wykorzy­
stanie i zastosowanie paru drobnych 
wynalazków.

Lokomotywa Yelloła
W nowym silniku dostarcza się wę­

giel do specjalnego młynka, który 
miażdży go do wielkości mielonej ka­
wy. Tak zmielony węgiel jest jednak 
jeszcze ciągle za groby, dlatego j«*t 
cei następnie „atomiizowany" w spec­
jalnym przyrządzie, który wtż. Yellot 
wynalazł jeszcze w Chicago.

Miał węglowy jest przedmuchiwany 
pod b. wysokim ciśnieniem przez wąs­
ką dyszszę, za którą ciśnienie gwałto­
wnie spada Powietrze wtłoczone w 
pory węgla usiłuj* się rozprężyć — 
wynikiem są tysiące drobnych eksplo­
zji, które zmieniają miał w cząstki 
pyłu miikrcrkopowej wielkości. „Zato­
mizowany' węgiel jest to miękki, pu­
szysty pył, podobny w dotyku do 
sadzy. Jest on tak drobny, i* spala 
się natychmiast po wdmuchaniu do 
komory spalinowej.

Najtrudniejszym zagadn leniem w 
sałmku tego typu, zagadnieniem bar­
dzo kłopotliwym dla konstruktorów, 
było ueuwar.de popiołu, którego niez- 
czycic.ekie działanie mogłoby spowo­
dować p r z e g r y z ie n i*  łopatek w ir n ik a .  
Yellot rozwiązał to zagadnienie, usu­
wając cząstki niespalom* zanim do­
tknęły one łopatek. Zastosowano tu 
przyrząd do oczyszczenia powietrza 
używany w czecie minionej wojny w 
czclgach samochodach i sasnoiotaih 
dla zm.-n.iejszeni* zużycia maszyn przez 
aasysan* wraz » powietrzem drobne 
ziarnka piasku. Yellot zainstalował 
szereg takich przyrządów między ko­
morą spalinową * samą maszyną.

Jeśli d,-świadczenia prowadź..n* o-
becnie w laboratoriach uniwersytetów 
a m e r y k a ń s k i c h  dadzą dohrt wyniki, 
to popiół uzyskany z oczyszczenia ga­
zów spalinowych, używany będzae m- 
mist piasku do posypywania *«yn i d* 
to o s z c z ę d n o ś ć  na ciężaru* dwóch tom

kręgach węglowych nawet przy ogra- i  

niczooej ilości wody. a nadając się do 
obciążeń od 500 do 10.000 KM może , 
całkowici* wyprzeć inr* silniki.

Turbina węglowa spowodował* już j 
obecnie szereg nowych wynalazków i 
szereg nowych możliwości praktycz­
nych. I tak zastanawiają się w Ame-

ęssajsw: ,?««ij!wps mmą
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Nauczmy
B iałko

s ię ...
w  ż y w ie n iu

jeść  (V)
Spożywając niektóre pokarmy 

białkowe, np. mięso, otrzymujemy 
całkowite uzupełnienie naszych bra 
ków białkowych. Otrzymujemy to 
wszystko, co dla budowy naszego 
ciała Jest potrzebne.

Gdy żywimy się Innymi pokar­
mami białkowymi — szczególnie 
pochodzenia roślinnego — to może 
się zdarzyć, i! mimo spożywania 
ostatecznej Ilości białka, ustrój 
nasz cierpi na niedostatek pewnych 
białkowych substancji 

Dlaczego tak się dzieje?

Różne rodzaje białek
Otóż dlatego, te Istnieją białka 

pełnowartościowe ora* nlepelnowar 
tościowe z punktu widzenia nasze­
go odżywiania. Białka, zawierające 
wszystkie konieczne człowiekowi 
składniki, tak zwane aminokwasy, 
są białkami pochodzenia zwierzęce­
go. Istnieją także białka niepelno 
wartościowe, nie zawierające wszy­
stkich potrzebnych człowiekowi a- 
mlnokwasów — są to białka pocho 
dzenia roślinnego.

Naturalnie, różne roślinne białka 
m ają różne braki. Dlatego, gdy się 
je białka roślinne, najlepszą ochro­
ną przed niedostatecznym odżywia 
niem białkami Jest różnorodność

ki glodovx- Często ważą więcej, ale 
są słabi, zmęczeni, są w depresji. 
Mają niedokrwistość, tętno zwol­
nione, ciśnienie krwi obniżone.

Zastanówmy się teraz, Jakie na­
stępstwa grożą ustrojowi, żywione­
mu białkiem nlepetnowartościo- 
wym. Następstwa te będą różne, 
zależnie od tego, Jakiego amino­
kwasu w białku nłepełnowartośclo- 
wym brak.

Wiadomości o tym są wynikiem 
długich i żmudnych doświadczeń, 
prowadBcmych na zwierzętach do­
świadczalnych w wielu krajach 
przez uczonych.

Doświadczenia polegały aa  tym, 
że zwierzęciu dawano dostateczną 
ilość dobrego Jedzenia. Jedzenie to 
miało wszystkie zalety, ale nie za­
wierało Jakiegoś aminokwasu. Dru 
giemu zwierzęciu podawano taki 
sam pokarm ale dodawano do tego 
pokarmu ten aminokwas, którego 
brakowało w diecie pierwszego 
zwierzęcia. Badano teraz dokładnie 
rozwój obydwu zwierząt.

N aturalnie badania takie trzeba 
było wielokrotnie sprawdzać, zanim 
ustalono, że z około trzydziestu a- 
minokwasów, które w najróżnoro­
dniejszych kombinacjach wchodzą 
w skład apożywaych białek—tyl-

spożywanych pokarmów. Braki je-1 ko około dziesięciu aminokwasów
dnego rodzaju pokarmu uzupełnia­
my wtedy drugim rodzajem. Oto 
praktyczna zasada, którą powtó­
rzę: jeślt nie jem y mięsa, jedzmy 
różne pokarmy roślinne, zawierają­
ce białko. Strzeżmy się Jednostaj­
nej, roślinnej diety!

Kiedy już wiemy, Jak ważną rolę 
w organizmach żywych gra białko 
— domyślamy się, Jak katastrofal­
ne spustoszenia w tych organiz-| 
mach musi powodować brak bia­
łek w pokarmie.

W czasie okupacji niemieckiej 
wiele osób nie mogło sobie pozwo­
lić r,a pożywienie zawierające biał­
ko. Ludzie w obozach koncentracyj

ustrojowi jest niezbędne.
Brak choć Jednego z tych dzie­

sięciu aminokwasów wywołuje cię­
żkie zaburzenia chorobowe w orga- 
niżmie zwierzęcia doświadczalnego, 
a także człowieka, którego pokarm 
owego aminokwasu nie zawierał.

Ile powinniśmy 
spożywać białka

Człowiek dorosły powinien Jeść 
przynajmniej 1 gram białka (nie­
którzy uczeni mówią, że nawet pół­
tora gram a) na 1 kg. swojej wagi 
na dobę. To znaczy, że mężczyzna

Zebranie korektorów
W ndedritię. óm. 38 Lutego br.- o go- 

Aoini* U w pierwszyzn tonnuni* i e 
0odt 11 min 30 w drabim terami* 
odbędzie się zetrraaśr Sekcji Korekto­
rów w Wkoło żw Zaw. Prac Poiłgraf 
pray ■). Nowy Zjsad 1, IV pięto*.

Obecność abowśęshoww

nych także byli białka pozbawieni.; wagi 70 kg. winien codziennie Jeść 
Wiemy dobrze, jak wyglądają tu- 70 gramów białka. Dzieci rosnące, 
dzie, których pokarm nie zawiera I kobiety w ciąży i matki karmiące 
białka. Mają oni tak zwane obrzę-1 powinny Jeść więcej białka: do 3,5

Zupełny brak górników
grozi kopaBniom Wielkie! Brytanii

dycymy górniczej. Jeśli przyjąć eto** 
procy górnik* ®* 50 lot, to os każ­
dych stu, poczynających pracować w 
18 roku tycia, 6 lub 7 gtnit w kopal­
ni, a 20 ulega ciężkim wypadkom. 
Przeciętni* górnik musi spodziewać się 
ciężkiego wypadku rsa na 5 la* pracy. 
Wielki odsetek górników, chorujących 
o* .pylicę i grullicę, odstraase od pra­
cy w góraictwł*.

Alarmy prasy ood^aoBej, sfcaao- 
miontoj ł lekarskiej ais pomostały bas 
skutków. — Rząd brytyjeW, doo€B*a- 
jąe w całej pełni tfrotąo* prsamysło- 
wej geepodaroe nBeóe»ptoc*«ó»tw®, p®- 
Ćwśęoa obecoka tomu caigadratocto w*e- 
W rw*#, starając się s jednej stromy 
o pcdgJ sałrnw edro-Aotaoócl góroćków, 
s drugiej Bać strony e poipriwę Wj 
ckooosnirzuaege byto 4 spółecamej po- 
syc^.

gramów na 1 kg. ewej wagi na *►
bę.

Zwrócę uwagę na ciekawą wt»- 
aność białka Jako pokaitnu, Otóćt 
pobudza ono produkcję ciepła prze* 
organizm, jakkolwiek apaJenie 1 g. 
białka w organiźmie daje ty lito 4,1 
jednostek cieplnych t. zw. kalorłL 
Tę Jego własność wykorzystują lu­
dy północy 1 spożywają do kliogra* 
ma białka dziennie.

Spożywanie nadmiernych ilości 
białka w naszych warunkach Jest 
jednak niewskazana. Nadm iar blab 
tea, Jak zresztą nadm iar każdego 
składnika pokarmu, działa szkodli­
wie. Trawienie dużych ilości białka 
obciąża zbytnio ustrój 1 może do­
prowadzić do szkodliwych objawów 
spowodowanych prze* nlespaietri® 
się całego białka w organifcni*.

Czy jarosze mająi rae*$
Chciałbym wreszcie wiedzieć, za­

pyta ktoś, czy Jarosze m ają racją, 
że mięsa nic Jedzą?

Odpowiem na to, że — jak  j« l 
wcześniej powiedziałem — odpowie 
dnio dobrany różnorodny zeopółpo 
karmów roślinnych umie całkowicie 
zaspokoić zapotrzebowanie ustroju 
na pełnowartościowe białko, (Pro­
dukty spożywcze pochodzenia zwie­
rzęcego* zawierają prócz białka wis 
le substancji, które obciążają nas* 
organizm. To prawda. Ponadto wy 
soki poziom umysłowy niektórych 
wybitnych jaroszów świadczy, ża 
taki rodzaj odżywiania może nie u- 
pośledzać organizmu.

Z drugiej strony sądzę, że różno­
rodny pokarm pochodzenia roślin­
nego 1 zwierzęcego, spożywany w 
dawkach odpowiadających zapo­
trzebowaniu kalorycznemu, JestnaJ 
odpowiedniejszą formą wyżywienia 
ludzi.

W tablicach, zamieszczonych po­
niżej, uwzględniłem tylko te skład- 
dniki, któreśmy Już poznali ł omó­
wili. Niebawem omówimy pozosta­
łe składniki pożywienia i zajmie­
my się podstawami ustalania jad­
łospisów.

Dr. i .  M.

Pras* brytyjska pc*yn4oał* 
mość, te kopalni* afigielskia namie­
rzają **trudnić w kopalniach zdemo 
bAlizowanych toleieray polskich, któ­
rzy Jwją *®ę powrotu do kraju'1.

Ta decyzja rządu i przemysłu M»- 
giwlsikiego bynajmniej * •  płynie z do­
brego serca, *1# z korJecznoćoi Oka­
zuj* się, te dopływ łwłeiych górni­
ków rocuoU ni* dochodu do 10.000 — 
ubywa saś rocznie 10.000 pracowni­
ków, którzy s powodu słyeh waruBr 
ków w kopakiiacb i dniej zacfcorowal- 
oaścL porzucają pracę w góraitotw!* 
I obierają too* zawody a^owa** i 
lepiej płato*.

Profesor Ryło zwraca awiagę w <a»- 
sapieuace Wteorskicb m  groiąos ko- 
pokaiotwu aicgielskiemd sśebezpóeczeń- 
atuso 4 domaga się reorgoniracji słuć- 
by sdrowća w góraeetwie, łącznie * *- 
♦wUSWSBŚSi p soectotewi A k» ósoti l ose-

Stetsd ebnoleaay oćektórycći ssrodufc 
tów spożywczych pochodzenia rwto- 
rsęoego. W 100 gramach znajduje sięi

PrcóuJrt Oakrows* Ttusscas Blaltoj

a

Woiowtna
Cielęcina
B aranina
W leprzowto*
Wątróbka
Podróbki
Szynka tłusta
Słonina
Kiełbasa węds.
Sztokfisz
flledi solo 
Mleko 
Twardą
J*J*

Sfc8w4 afcesubeoBy nłetotóry-ożi prcu&A 
tów społywcayiob jmchoditcnia rożłiss- 
aągo. W 100 gram&ch onajdujc etę:

IhcdiiU Cukrowa* Thiozeo* Białks
 I: Ł _JL_

Cblete rasowy 
Chleb itraeeay 
(łroeh
Mąk® pezMoaa 
Mąka żytnia 
K arto fle  ŁwteS< stwtee



Wkrótce
n o w s  s C w e d y
osobiste

Sprawa wy<kavank nowych 
dowodów osoijfetych jest przed­
miotem ostatecznych rozmów 
pomiędzy zainteresowanvmi mi­
nisterstwami: Administracji Pu- 
hjicznej, Min. Bezpieczeństwa 
Publicznego i Min. Ziem Odzy­
skanych.

W  najbliższym czasie zostanie 
ustalony tekst aktu legislacyjne­
go.

Za Warszawą odpowiada Bach
t w ie r d z i  o b r o ń c a  F ischera

W dniu w csw ajaiym  watiowśony to  
et&J proces F»ohe.r*. P rtatm w iał ob­
rada* Fischera, adw. Chomrató.

Obrońca podfer*ćlał, ż* proce* t«n 
j«*t procce® tn hutcfycamym i bm cha­
rakter mieć z yr,aZ odo w y, gdyż jast dal 
e*y» ciągi*® proooau •  łw»ot<w«j 
sikali —  norytejbenaktego,

Pierwety® tagadoicwein, Irtóra cfc- 
rońc* jrtaww do rtwwląwuita jw t kwe­
stia podstawy prawnej oskariemia. 
Obrońca chce wykazać, im Fischer ja ­
ko reprezentant państwa niemieckiego 
ca* podpada pod orzeczenie dekretu

fl PARTU
Konkurs CKW PPS
na plakat Pierwszo-Majowy

Pracow nia gre.flczma W ydsiatn Po­
lityczno Propagandowego CKW-PPS 
W-wa- ul. Daszyńskiego 18, rozpisuje 
konkurs na plaikt pierwszo majowy.

Do konkursu stawać moi* każdy 
członek Partii PPS. Powiatowe Komi­
tety zbiorą prace ze swego terenu 1 
prześlą do wyd*. polit, - prop. CKW- 
PPS, W arszawa, ul. Daszyńskiego 18 
(na opakowaniu dopisek: „Konkur* na 

do dmt* 20.111.1947 r.

W ydział podit.-prop. CKW-PPS w dniu 
24,111.47 r. osądrt i wybierze trzy n a j­
lepsze prace- przyznając nagrody: 1) 
nagroda — 5.090 zł, 2) nagroda — 
2.000 ił , 8) nagroda — 2.000 zł.

Nagrody zostaną wysłane pocztą. 
Dlatego każda praca musi być na 
odwrocie czytelnie podpisana przez 
autora (imię, nazwisko, adres).

W razie braku odpow iednio dobrej 
pracy dla przydzielenia I-ej nagrody. 
Sąd Konkursowy rozdzieli sumę 6.000 
zł na pięć nagród pocieszenia w wy­
sokości p o  1.000 zł.

Plenum Klubu PPS
WARUNKI TECHNICZNE 

KONKURSU
1. w ym iar p lakatu: 61 cun X  68 cm
2. ilość kolorów: trzy,
3. w ykonan ie: peipier rysunkow y

febry , lub kredlki, ; _ , . « , , » •  ... o n ą M N M t1 ***• j Stołecznej W y  Narodowej
M«m „Niech żyj* 1 m aj“ t i

W konkursie chodizi przed® wazyst- P lenarne poaiecteenie Klnbn PPS 
kim o pomysły. Techniom ym przygo-' Stołecanej Rady Narodowej odbędzie 

. towaoiziB wybranego plakatu do dni- j się w dhńlfla Sft Itrteg© 1 wtoreki o g°Mlz. 
ku, zajm ie *ią neaza pracow nie gra- S« w Ratuaso w 6*11 poaledzeń Sto­
giem®. j CeeoneJ Rady ' Narodowej. Obecność

Sąd konkursowy w ybrany p rstw ' olsowDązkowa.

Rada techniczna
przy Stołecznym Komitecie PPS

Zawiadamia etę Inżynierów 1 Trah- 1) Sprawozdani* Prezydium, 2) oprą 
sików  członków 1 sympatyków PPS, wy orgaałsaeyjae, 3) referat to w. tnż. 
śt» w dnło 28 t»m. o gwds. 9.49 w te- Duoin-Maffcfotfelewlraa p t  „Odra i Wy­
kotu Ministerstw* O dbudow y Aleja sm na Konferencji Pokojowej". 4) wol- 
Stalina nr 83, odbędzie cię zebranie im wmtewM.
ogólne Rady Technicznej pray Stolec* Uprasza t*Ą © punktualne pray-
oym Komitecie PPS n poraąilliłew ty c i*
ż d e n y w

K om itet W ojewódzki OMTUR
w Lublinie

Komitet Wojewódzki Organizacji 
Młodzieży TUR w Lublinie zaw iada­
mia, że przeniósł dotychczasową sie- 
dribę z ul. M ariana Buczka 28 na ul.
Kołłątaja n r  1, I-aze piętro.

Telefony: Przewodniczący 25-81, Se­
kreter* 21-69, Wyda. Gospodarczy 
l»-49.

wymierzona prseciwke tym ,4tto 
idąc «ia rękę wUdzy państw* aiomiec- 
kiogo“ Kd. Jasne bowiem, ż« «zcdl i 
musiał iść na oęłt* władzy aweąjo pań­
stwa.

Analizują® doktrynę hitlerowską i 
awgadnioni* wojny totalnej, ad w. 
Cbmurwki zastanawia się czy, jeżeli 
naród olemftecłw poddał aie tej doktry 
ni* i jej skutki były fatalne dla całej 
ludzkości, to czy każdy Niemiec jest 
odpowiedzialny za 'jej konsekwencje. 
Wchodzi tu pod uwagę zasada prawa 
i odpowiedzialności jednostki, k tóra 
w całym świeci® j w obronie prawa 
narodów ma uzyskać swoje zwycię­
stwo.

Po przerwie obiadowej w da'szym  
ciągu przemawiał obrońca oak, F ’sche 
ro odwokat Chmuroki, szeroko i do­
kładnie analizując, punkt po punkcie, 
wszystka* zarzuty, postawione Fische­
rowi przez akt oskarżenia. Kwestię 
odpcrvviedzialnoioi Fischera wiąże ob­
rońca z równoległym opisem schema­
tu ustrojowego Trzeciej Rzeszy, w któ 
rym jednostka była całkowicie i bez 
reszty podporządkowana nakazom, pły 
nącym od władz centralnych.

Obrońca przedstawia chronologicz­
ny rozwój wypadków po wybuchu po­

wstania i na tym tia oprauj* rolę FU- 
eohera i g*m. eon dera Bacha, który 
posiadając w tym okrasie pełnię w ła­
dzy był właidw-ym i baspo środo ios wy 
konawcą «?«w attiogu raóćrara N fc w i 
i Himmler*, rtaoowłąoeg© vryrok ta śm  
ci d la  stolicy 1 jaj mięsakaAoóm.

Końcowa fregwewrty owwgra 
dzaiocgo przemówi«*łi« 
rorte* oharaiktaryatyoa aylwwtki o h ,  
Fischera, uwydatniają® <*olleaaa*4 
mogące poeytywnń* świadczyć •  ookwr 
żonyim, jako o człowieku.

W dniu jutrzejszym przem awiał by- 
dą obrońcy pozostałych oskarżonych 1 
najprawdopodobniej nastąpi również 
„ostatnią słowo" podsądnyoh.

Newe oddziały 
KKO m. st. Warszawy

Komunału* Kasa OwcayditioM m. aż. 
W arszaw y w n*Jł>H*s*y«h dntoe*
Iw i er* dw* oddziały: łi* Zolijezran — 
Mickiewicza 26, w gmachu ZUS-h 1 na 
Wol i, Ul. Wolska nr 6.

Państwowe le c k ic u m  Korespondencyjne 
Gimnazjum-ft roku
S tu d ia  wyżsie-3 la ta

Z ifflici»tyw-y Depurtamontu Kadr 
Min. Przemysłu powstaje w W arsza­
wie nowa uczelni* techniczna pod na­
zwą: „Państwowe Technicum Kores­
pondencyjne". Zadaniem tej uczelni 

j będzie kształcenie nowych kadr dla 
potrzeb przemysłu oraz dokształcanie 
zawodowe pracowników zakładów prze 
myślowych bet odrywania ich na cf,is 
dłuższy, od warsztatów pracy.

W ykłady prowadzone będą przez 
koirawpondencję. Każdy kto chce, mo­
że aię wczyć w domu, nie przerywając 
swojej pracy zawodowej. Studiujący 
otrzymywać będą co tydzień druko-

I pongowej, 
siatkówki

drużyny ptłkl nożnej o m

SZKOŁT PARTYJKĘ 
DZIELNIC W R 8ZA W 8KI0M

Dni* 34.11, poniedziałek, goda. 18 — 30 
Aktualne zagadnień. — MaUotiw to w. 
Zaciek; Praga Ceate. toer. Skrzypek.

Dnia 35.11, wtorek, guń*. 18—30 BŁatut, 
Mokotów, tow. Kobyłecki; Praga Ceatr. 
tow. Lcparzki.

Dni* 38.11, środa, god*. 18—20 Partie
polityczne w kraju, Mokotów tow. Koby­
łecki: Praga Centr. tow. Dziliftakl.

Dnia S7.IX, czwartek, godz. 18—20 Za­
gadnienie ruchu zawodowego, Mokotów 
tow. Krawczyk; Praga Cent. tow. Dubift- 
ski.

Dnia 38.11, piętak, godl. 18—20 Pian
2-ietni, Mokotów tow. Kobyłecki; Praga
Centr. tow. Leparaki.

Dnia 8.II1, poniedziałek, godz. 18—30
Spółdzielczość, Mokotów tow. Kędzierski; 
Praga Centr. tow. Skrzypek.

Dnia 4.1X1, wtorek. 18 — 20 Technika 
Propagand.. Mokotów tow. Serkowald; 
Praga Centr. tow. Pogorzelski.

DZIELNICA PPS
WAJKSZAWA - POŁUDNIK

23 b.m. (niedziela) o godz. 11 w lokalu
Dzielnicy. Chocimska nr 4, odbędzie się 
zebranie członków PPS dzielnic Warsza­
wa - Południe. Pożądany jest jak  najlicz­
niejszy udział członków PPS spółdziel­
ców.

DZIELNICA ś r ó d m ie ś c ie ;
Em. 24 bnt. o godz. 17 w lokalu dziel­

nicy „Śródmieścia” Mokotowska 51/6S, od 
będzie się zebranie członków dzielnicy z 
następującym porządkiem: 1) Referat o 
sytuacji powyborczej wygłosi tow. W. 
Zabielski; 2. Częóć artystyczno w wyko­
naniu zespołu artystów  scen warazaw- 
sićch TUR.

KOLO PPS RZEMIEŚLNIKÓW
Koło Rzemieślników samoistnych Pol­

skiej P artii Socjalistycznej zawiadamia, ie 
rejestracje jak  równie* zapisy na nowych 
członków, odbywają się od dnia 1 
lutego r. b. w każdy wtorek i piątek, w 
godzinach 15 m 30 do godz. 17 m. 30 w 
Stołecznym Komitecie PPS, ul. Mokotow­
ska 24 -  IV P.

KOLO PPS „TELEKOM.”
Ogólne zebranie członków koła PPS 

„Telekom" odbędzie aię dn. 22 b.m. (w 
sobotę) o godz. 15-ej w sali Nr. 8 (antre­
sola) Barbary 2. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa pod rygorem par­
tyjnym.

DZIELNICA TAHUÓWKK OM TUB
Klub sportowy OMTUR Targówek za­

wiadamia, że wszyscy tow. tow. sportow­
cy są proszeni do sekretariatu, celem za­
pisania się do sekcji bokserskiej, ping-

Treninrl hokaerakle odbywają *1* dw* 
razy w tygodniu we wtorki i piątki, od 
godz. 18 w a*li teatralnej PPS. Treningi 
są prowadzone przez b. mistrza Warsza 
wy to W, Lisowskiego.

DEIELNfCA USSU8
W niedzielę, dni* 23 bm. o god*. 11. 

odbędzie ale zehranle członków i aympa­
tyków a referatem tow. Kraińskiego Ma­
rian* pt. „Naukow* organlMcja pracy”.

KOMITET p rą  ODAN8K -  WBBBSZU2
Komitet Dzielnicy PPB Gdansk — 

Wreeazca ogiuz* a dniem 17 lutego b.r. 
ponowną rejeetraej* wezyatkich ozłonków 
komitetu, którzy watąpllf do p«rtll w ro­
ku 1646 — 1948 t wcześniej. Rejestracja 
nie obowiązuj* Jedyni* tych, którzy wstą- 
plil do partii w roku 1947.

T ow anyn, który *1* zorejeatruj* etą 
do da. 15.111. b. r. ao*tanie akraślony 
* Uety członków Komitetu.

PLENARNY. BEBE. BOKEKUTYWY 
W 1 PPS WAB8TAWA

W dn. 25 lutego o godz. 12-*j odbędzie 
si« plenarne zebranie egzekutywy WK 
PPS w Wars zewie w lokalu przy ul. 
Lwowskiej 5. Obecność obowiązkowa.

ODPRAW7 A ABSOLWENTÓW KURSÓW 
INSTRUKTORSKICH OMTUR

Komitet Centralny Organizacji Mło­
dzieży TUR zawiadamia, *e w dniach 
28.11.47 r„ l.III i 2.XXX.47 r. odbędzie się 
w Koszęcinie pow. Lubliniec woj. Ś!ą- 
sko-Dąhrowskle, odprawa absolwentów 
kursów instruktorskich.

wam® lub odbite n* powielacru wyhW*
dy.

Egzaminy końcowe odbędą *śę | 
specialnymj komląjatm.

Nauk* prowadzwsa hędtw  m  
poziomach:

pottom glmnaifolny: <4!a W tnłcraafą 
kandydatów na mistrzów fsfrryeanyęłl* 
labor ant ów, kreAlargy t pomoooścapy 
peraonwl technicŁno-adminwtraey(etyy 

poziom Hctalny: d la Imstełcmda t«dk 
r.tków różnych apecjelnoAcs;

poziom lletalny: A\t. kełtałcanś* tw i  
miików da Inżyniwrów praemyelwerrafc,

K andydart na studia wtom agtawwd 
się listowni* pod edreaęoii Peńet*uera 
Technśoum Korrsntmdsocylne —  Wora 
n a w a , tri. Pankłewio** Nr 1

( Q r ijCtimen
GeNeaaa roisctuików firmy Walczak

Wiemy, że Komie,)® Specjalna ma 
dużo do roboty przy wglądaniu w 
sprawy przedsiębiorstw większych. Po 
żądanym Jednak było by zaintereso­
wać się losem robotników przedsię­
biorstw mniejszych, gdzie fabrykant 
przy ściśle ograniczonej ilości robot­
ników Chce ciągnąć milionowe ryski.

Firm a spółki W alczak w Jelonkach 
w tym wypadku jest przodująca. Ko- 
botwik tej , firmy jest prawdziwym 
murzynem’ i niewolnikiem. Tylko 26 
robotników należy do Ubezpiecza lwi. 
Robotniik ataie jest zastraszany, że 
zostanie pozbawiony pracy. Najgorszą

i najbardziej bolesną rzeczą jest to, I  
robotnik jeet bity i ordynarni* prra
„panią" Walczak wyzywany od . 
wek" i wielu gorszych wyrazów.

Czas jtłż Chyba zniszczyć t* ohz 
sty, które ni® Idą z postępem  
i nie doceniają wartości człowieka  
jaiko takiego.

Prosimy odpowiednie czyrmtki « 
wglądn.ięcie w beznadziejne położeni* 
robotników, którzy niejednokrotni* 
tiie wiedzą do kogo m ają się EWTóaH 
ze swoimi bolączkami.

ft
(nazwisko i adres znane redakcji)

lak  wygląda „gw arancja”  przydziałów
W numerze >,Robotnika" z dn. 14 

bili. wyezylaicm notatkę, że chleb, 
opal 1 obuwia, na karty  zaopatrzeni*, 
są zagwarantowane...

Jak jednakż« inaczej w praktyce 
wygląda t« „gwanancja".

1) chleb ta  m-c ubiegły byt w yda­
wany przez sklepy Spółdzielni do dn. 
8 bm., 5 na bieżący miesiąc.' pomimo 
upływu połowy miesiąca nie otrzyma 
liśmy ani kawałka Chleba i musimy 
płacić ceny wolnorynkowe.

2) Spółdzielnia Nauczycielska na to 
llborzu, do dnia dzisiejszego nie wy­
dała konserw mięsnych za m-c gru­
dzień i absolutnie nie może podać 
żadnej konkretnej odpowiedzi, kiedy 
będą te konserwy rozdawane i tak

Państwowa Centrala Handlowa
ODDZIAŁ, WOJEWÓDZKI W WARSZAWIE

podaje do wiadomości, iż z dniem 21.11. br. przenosi swoją siedzibę z hotelu 
„BrlrtoJ" do własnego gmachu pray ul* Bielańskiej n r 18,

teł. n r  mr 88-303, 88-304. 3773

Ubezpieczania Społeczna w Tomaszowie-Maz., ogłasza

konkurs
xa »ł*Jtowlftk® Dyrektora Ubcspleezalni Społecznej w Tomaerowie-MiM!.

Kandydaci na to alanowie&o powinni posiadać kwalifikacje wymagane 
art. 49 ustawy o ubezpieczeniu społecznym z dn. 28 marca 1933 r.> Dz. U 
R. P. tir 61, poz. 396 w brzmieniu obowiązującym, oraz powinni dołączy 
do podań następujące dokumenty lub uwierzytelnione odpisy:

1) metrykę urodzenia,
2) dowód obywatels-twa polskiego,
3) dowody alodiów i dotychczasowej pracy,
4) życiorys.
Podan ia  wraz z dokum entam i wyżej oznaczonymi należy nadsyłać pod 

adresom l .be/p iecza 1 ni Społecznej w Toniaszowie-Maz. w termin:! do dnia 
7 marca 1917 r. godz, 12 w południe.

Przew odniczący 
Tym czasow ego Zarządu Ubrzpleczulu!

Społecznej w Tomaszowic-Ma*.
J7fi7 (-») Wł.. WOI.AK

przydziały kartkowe odkłada o® *ą
„ad cadendai greco*".,..

3) Przydział obuwia j t t t  kora** 
przydziałów, albowiem z podany** 
10-oiu gatunków dostaną w m żIś- 
dach pracy najwyższe kalegorie —• 
najlepsze gatunki obuwia, dlatego, ś* 
otrzym ują po *6 t więcej tyaięey rto- 
tych miesięczttSe, i  ci co o trzym ają 
po 4 do 6 tysięcy, otrzym ają obuwia 
tzw. tekstylne. A eo mówić o raj** 
strojących się indyw idualnie?

Podają powyższe w przekonaniu 
że lak poczytny dziennik jak „Robot­
nik" — organ potężnej partii, znaj­
dzie sposób do usunięcia tych bolą­
czek i nadużyć.

Czytelnik.

Z  życia  
iw, Poligraficznego

Zawiadamia się, ii  w niedzielę, tj. 
dn. 28 bm., o godz. 9.30 rano, w sali 
UPS — Dzielnica Śródmieście — Mo- 
katowska 53, odbędzie się zebrani* 
członków i sympatyków PPS, pracu­
jących w zawodzie poligraficznym.

Komitet Organizacyjny 
Kota P.PA  

#>
W niedzielą, dni* 83 bm. * fodo.

16 w salt Rady Związków Zaw,. Nowy 
Zjuzd 1, odbędzie się koncert urzą­
dzony staraniem  komts.jl kulturalno- 
oświatowej Związku Zawodowego P ra­
cowników Przemysłu Poligraficznego.

Wtdęp dla członków  I ich rodzi* 
bezpłatny.

OGŁOSZENIA DROBNE
f.I f'/.\ NlsIK pt)s/ukuje Potocka
Jitnina. War.* wa. Fu łata U m. 32. 3774

C H N X  O G Ł O S 2 E Ń :  PttEMjUMKEATA AflKStgCZNA «« '11.
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 6 zł za wyraz. Reklamowe 1 mm szerokości 1 czpalta po 2,5 zł W tekście 
redakcyjnym 40 zł. Tłustym drukiem tOO proc. drożej Za terminowy druk ugłoszert 
Administracja nie odpowiada.

UNIK VVAżN i A \ł kartę rejestracyjna R K 0 
W-wa Powiat na . nazwisko Heman St., 
Raszyn. 3761

B — 19R60

R E D A G U J F  K O M I T E i N akładem  Spółdzielni W ydaw rjiczei .vVIEDaA . » r u Spółdzielni W y d aw n icze j „W IED ZA " — „R obotn ik" 8



POŻYCZKĘ 458 milj. zł NA INWESTYCJE W 1947 r.
uchwaliło Plenum Sloł. Rady Naród.

W c i o w Jm * nadzwyczajna plenarne 
poj,.BdztHwe Sl©łec*nej Rady Narodo­
wej zagaił pr**wodn4exą«y SRN Iow. 
Sa reków A l, podając do wtodoanotoi, 
że pierwszy punki obrad: zmian# o- 
plat za gas. wodę i wprowadzenie no­
wej taryfy MZK zo*ł»l zdjęły i  po­
rządku obrad, ponieważ oałość projak 
towanycb zmian nie zoetala uzgodnio­
na z KomMetezu Ekonomicznym Pre­
zydium Kady Minłatrów. Wobec czego 
przy#ląpto»»o do naalęipnej sprawy: 
pożyczek, Mór* zamierza zaciągnąć 
Zarząd Miejski.

Sprawę .pożyczek referował wicepre- 
gydent I n l  Fijałkowski. Podkreślając 
ciężką sytuację finansową, w jakiej 
znalazły *«ę przedsiębiorstwa miejskie, 
referent etwierdiza, te  na utrzymanie 
Ich na poziomie i potrzebne inwesty­
cje konieczne jest zaciągnięcie poży­
czek. W tej chwili bowiem przedeię- 
biorstw# miejskie pracują z deficy­
tem. Niestety — ogólne suma kredy­
tów, które uzyskano na rok 1947 nie 
jest wystarczająca. Część niedoborów 
inw-ty pokryć wpływy z podwyżki ta ­

ryf. Wobec jednak nieotrzym ania je- 
izcze zgody no projektow ane zmiany 
miasto znalazło aię w aylacji Iw rdzo 
trudnej i będzie musiało wwieźć nowe 
źródła kredytowe.

NOŻYCE DZIAŁAJĄ
Zarząd Miejski zamierza więc’ za 

ciągnąć w 1047 roku 336 milionów 
złotych pożyczki w Polskim Banku 
Komunalnym na inwestycje w przed­
siębiorstwach miejskich. Z powyższej 
sumy otrzym ają MZK — 142 miliony. 
Gazownia Miejska — 110 milionów. 
Wodociągi 1 Kanalizacje — 80 milio­
nów, Rzeźnia 1 targowiska swiersę- 
oe —- 4 miliony,

MZK, k tóra potrzebowałyby na za­
spokojenie swoich potrzeb 400 milki 
nów złotych muszą się radowolić więc 
sumą grubo mniejszą, dlatego też za­
sadnicza bolączka — tabor — Jaat w 
dalszym oiągu nierozwiązana. Będzie 
przybywać rocznie 50 wozów tram  w a 
jowych, podczas gdy powinno przyby­
wać co najm niej 70.

Z projektow anej na rok 1947 su-

Za dwa dni odwilż?
Z mrozu wpadniem y w potop

Rekordowe mrozy kończą sip. 
Za dwa -dni nastąpi upragniona 
odwilż na obszarze prawie całej 
Polski, — jeśli tylko nii barome 
tryeany, idący w  naszym kierun­
ku nie zboczy z dotychczasowej 
drogi,—taik informuje P.I.H.M.

Tutro już sytuacja wyjaśni się

ostatecznie .czy w poniedziałek 
zamiast rozcierać zmarznięte u- 
szy... będziemy tonąć w wo-dzie. 
jeśli odwilż będzie nagła, a zwy­
żka temperatury w Warszawie 
duża, spodziewać się można po­
topu.

my — 226 milionów, iłotyoh krędytów j 
— przy zimnu dis Wodociągów 1 K t 
nalu*e> tylko EJU milionów Połowę 
< tego przeznacz* zię a* naprawę Me­
cu kanalizacyjnej.

Obcięci, kredytów dla Gazowni 
grozi zahamowaniem liczby odbior­
ców, po przekroczeniu 35 tysięcy abo­
nentów. u  względu na niemożliwość 
rozpoczęci* budowy nowej piecowni 
Podwyżka przyznanych kredytów do 
mmjr 175 milionów jest to nagląca.

Poważne obcięcia zastosowano w 
stosunku do Kaeźnl Miejskiej. Koniec* 
nośelą jest budowa chłodni z wytwór­
nią lodu sztuotnego, hala ostygawcza, 
zakład utylizacyjny, stacja zanHarna 
dla kontroU mięsa I bydła przy Dwor­
cu Wschodnim.

„AGRIL", „BRISTOL- ! »!WE*«
60 milionów złotych pożyczki ma 

otrzymać „Agril". Suma la me być 
użyta na tnwsatywje w m ajątkach i ka­
pitał obrotowy przedsiębiorstw*. Jest | 
to laki* mało w stosunku do planów 
„Agrilu", który „Uczył" na 161 m ilio­
nów złotych-

Dyrekcja HoteU Miejskich mm o trzy­
mać 30 milionów złotych pożyczki na 
odbudowę, inwestycją 1 zaopatrzenie 
hotelu „Bristol". Dzięki łaj sumie 
„Bristol" aosU nie odrem ontowany cał­
kowicie t m iasto izzyaka 265 pokojów 
hotelowych. Z* względu na braki lab 
noclegowych w m iekńe zprzw* ukoń­
czenia remontu „Bristolu" jest kwestią 
zasadmiozą O Jaj ważnoicż żwiadczy 
fakt, że Interweniowało w taj sp ra­
wie Prezydium Rady Ministrów, żąda­
jąc dokładnego term inu ukończenia 
prac.

Pierwsze szczep ien ia  przeciwgruźlicze
1.200 szczepionek SCO od lekarza szwedzkiego

p rz y
Domu Medyków w W arszawie i cat ona od kilkunastu la t w wielu kra 
u l  Ocaki odbyły eię wczoraj | jaoh. W Danii w roku 1945 liczba 

szczepienia przeciwgruźlicze dla stu- osób szczepionych wynosiła 50 tyś. 
dentów wydziahi lekamlttoi®. Sicae Saczeptomka ta wywołuje czynną od- 
pionki są  oaobistyęc darem  szwedakto- . f*onno4ć organizmu na przeciąg od 4 
go lekarza naczelnego pokko-ssw edz-, do 10 lat. Cyiry statystyczne narwę - 
kiei poradni przeciwgruźliczej d r. Neu ' s-kie mówią, ie  wypadki zachorowań 
aiullena, który  osobiście dokonywał ' osób, -podlegających szczepieniu, zumiej 
zabiegów przy współudziale dr, Nie- j  szyły się dziesięciokrotnie. Nie jeat to 
dźwiedzkiej, najmującej eię specjalnie , więc środek wykluczający chorobą, 
sprawą gruźlicy wśród młodzieży sika- niemniej jed-nak zapobiega jej w du
d em io k ie j.

Szczepionkę przeciwgruźlicza — 
BCG jest wynalazkiem francuskiego 
lekow a. Calm*! Q ueries . Stosowana

Kursy, ig ra n ia , odczyty
MKflŁ *AKAnKMH4»CH

D*t* ąr i *  hm łbtsi 
te  R ada R ektm ów  »s.w ie

dla omówienia 
wyiezyafc.

biećąeyefe
M E

potrzeb szkól
;2ót*'ak*dem

ODWOŁANIE 
KONFERENCJI TD B -e 

Zarząd Oł. To w. U niw ersy tetu  R obotni­
czego ssw ladam ia, te  K onferencja  d y rek ­
torów  szkół TU R-ow yeh rw olana do W ar 
azawy na  dzień 31—418 bm. n ie odbędzie 
*1* z przyczyn n a tu ry  technicznej i zo­
s ta je  przeleSona na 14 m arsa b r.

NIEDZIELNE WYCIECEKI m
Pierw sza  do Btacji A utom atycznej T els- 

fonów  M iejskich, ul. P iu sa  19. Zbiórka 
•  gada. I ł  JO pr**4 wejściem.

do Olszy -----  -----
Iskim.i Ta 

rano w 
. „_Mżmś*iwyę„ . . .

Targowej, yótr Sietouleckted.

Druga do OIsiiyatt O roohow skłej-w w a- 
ae j „Polskim i Tarm opilam  . Z biórka o 
godz. U) rano na ostatnim przystanku  
Unit tra in s  ' yeh Nr 86 i 8* aa ul.

..YMGA'
gablńsk

żej mierne. Stosować go winny osoby, 
który-ch organizm oś# zetknął się le­
szcze z prątkam i grażMey. Wykrywa 
to próba tuberkulinowa; leżeli wynik 
|*j Jeat ujemny, należy poddać się 
szczepieniu, niezależni* od wieku.

U naa, w Polsce jest to ptorwies*
szczepieni* tego rodzaju. Jest rzeczą 
ogromnie ważną, aby umożli-wić je sa# 
rokiemu ogółowi. Dziesięciokrotne 
zmniejszenie jednej z najgroźniejszych 
chorób, jakże ozęeiej a  azs, byłoby 
wielkim ostągmięcisM w walce » gru­
źlicą. W tej chwili istnie ją nadzieje, 
i*  proy obiecanej pomocy duńskiego 
Czerwonego Krzyża będzie n o ż u  pre*

prowadzić niebawem masowe badania 
i  szczepienia przeciwgruźlicze n a 'tarem * 
całej Polski. Są także pewne mołltwoóol, 
że Państwowy Zakład Higieny przy­
stąpi do produkcji własnych szczepio­
nek BCG. J*h zwykle wohodzą w grę 
trudności aałta-y finansowej, gdyż 
koszt wyprodukowania azacepaomek 
jest dość wysoki. Zoale* konto odpo­
wiednich środków i ruszani# tej epra- 
wy z miejaęa jeat, jak nam się wyda­
je , spraw ą dużej wagi. Gruźlica w 
chwili obecnej w Polecę jast bardzo 
rozpowszechniona, azczagóloiej wśród 
dzieci i młodzieży. Zmniejszyć jej oś* 
bezpieczeństwo i ograniczyć wypadki 
zachorowań, to marzenie każdego le­
karza, który specjalnie zajmuj# się 
tym zagadnieniem. W śród studentów, 
up. jest 7,6 popa. chorych na gruźlicę, 
z tego 2,3 proc. ma gruźlicę rozpado­
wą (otw artą).

W  dmisłejazycŁ trudnych auaasdb, w 
ciągłej walc* ę zdrowi# obywatela, 
kwesta* szczap toń przeciwgruźliczych 
stos aa  pśsruMEym piania,

i. a.

Rozwydrzona młodzież szkolno
troską Dzielnicowej Rady Warszawa-Płn*

Głównym tematom ohtrad DRN —■ 
W a rsz a w *  Półnoe — był* spraw ą ja k

Opóźnienie
przydziałów

TRESURA I W I M W

łu b  K oaopelekfej e)]1* d r  J*o  Żabiński 
wyrfosl odczyt pt. „ T resu ra  zwierząt” .
Ee względu n a  osbbę prelegen ta , długo- 
le t* tsgo d y rek to ra  W arszaw skiego Ogro­
du  Zoologicznego, odczyt zapow iada się  . . „  l u t u  
ciekawi*. B ilety  i t .  10.— (m łodzież), *3 1 1  <1 1 1 1 1 U  
a o -  (do rośli). 1

ODCZYT U ELEKTRYKÓW  
Sekcja T elekom unikacyjna Slow Elelt- 

tryków  Polskich u rządza 25 bm. (w torek) 
o g. _ 16-eĵ  w sal! odczytowej na III p.

d a  czynna) zebranie odczytowe, na  któ 
rym  dyr. inż. B erglund z F irm y L. M. 
E ricsson. Sztokholm, wygłosi odczyt pt. 
„Telefoniczne C entrale A utom atyczne «y- 

O o sa -b a r.”  W *t«p wolny.•tem u

Ze względu na przejściowe trudno­
ści transportow e pray dostawie arty ­
kułów przydzielonych na karty zaopa­
trzenia na luty, Jałt cukier, mąka, 
paczki UNBRA, rozdział nastąpi w póż 
alejszym terminie.

O dalszym rozdziale artykułów  na 
karty lutowe Resort Zaopatrzenia za­
wiadomi konsumentów oddzielnie.

m i

Pożyczkę 30 mil). 600 tjn. rt. zamia­
n a  Zarząd Miejski zaciągnąć dla Miej- 
sijycb Zakładó* Komuniki,cyjnych nu 
koszty dokonania wynnady w Pań-, 
Stwowych Zakłaidaeb 1 W arsztatach 
Samochodowych — miejskich samo­
chodów ciężarowych om* aakuip no­
wych samochodów. Z tej outuy uzyska 
się około 120 samochodów i autobu­
sów ara* zbuduj* 20 autobusów piętro 
wych z uzyskanych podwocś m arki 
„Leyiand" i „Ronault".

Ogólna sunna saoiągiuątyeti pożyozaSt 
wynosi 456 mil. 600 ły». zł. Są to po­
życzka średmioterminow*. Mają być 
pokrył# t wpływów podatkowych 1 da 
chodów miejskich.

Plenum Stoł. Rady Narodowej — 
uznając celowość wciągnięcia poży­
czek — wyraziło Jednomyślnie swą 
zgodę.

( T K Y H S f ]
TEA TR FO LSIil (Kariuu* 2)
Bobota — „M ajątek  albo  t a i # ’.
N tedstel* -  fod» . 14.80 „M ajątĄk alka 

im ię"; gerjz. 18.00 ..B ikola obmowy .
TEA TR MUBYUBiiM.OEEBOWy <Mar„ 

szalkow ika 8) :  „M adam e B u tte rfly ” .
TEATR MAŁY (M anszalkowska 81). 

godz 18.00 „S u b re tk a” Devala.
TEA TR  POWSZECHNY (Zamojaht*## 

JO): o god* 18.00 „P rzy jad ę ! przy jdzie  
w ieczorem ".

TEA TR  M. o , .N T U D IO " (K arow a 81) 
gods. 1* .,Szlachectwo duesy’ J .  Cheeiń- 
akiego.

K ról*w- 
ŹoL

te a tru  „P ro łilem y” ).
TEA TR  MUIYCENY D W P (ul. Kró 

ska  18): *»iż I codstenai*, godz. 18. . 
n ier* K rólow ej M adagaskaru^' * Mirą Zi­
m ińska, L. Sem polińskim , T . Olas* I J .  
M rosińsklm  w rolach głównych. W  soboty  
1 niedziele o g. 14.80 i 18.00. K as* esynna 
10—14 1 od f l-sJ . W  przedsprzedaży b i­
le ty  a a  trsy  dni s  góry.

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY (StUdto. 
K arow a 81) gods. 13.80 „P an  Tom buduj*  
dom Iw dni powszednie przedstaw ieni# 
zam lcaięts d la  # r' 1 In sty tucji).

PRASKI TEA TR  R E W II iZygm untow . 
ska 3 ); R ew ia „Zimow a P a ra d a ” . Począ­
tek goda. 17. 1*. W aiedaielę 1 św is ta  
gods. 15, I i ,  19.

W OLSKI T EA TR  R E W II (W olska 8)1 
w ystaw ia codziennie wesołą rewią s  uda. 
*. Carnero, I. Bkwierozyńskiel. A. Skrzyp 
owsklej, T. H etm ańskiej, I. Teney, H . 
lom ańsklago H. Denisa. H. Prągow skl#- 
o, H. R sw ery-R ew skiego, J .  Runie**, 

Teney I In. Początek g. lT-ta 1 19-ta. 
nisdaiol* 1 św is ta  g. 16-ta. 17-ta 1 IB-ta. 

Ceny biletów  ad 40.— ci,

WARSZAWA SWOIM ORLĘTOM 
W  niedzielą, K  bm., *  gods. 18.10 w  

sali „R om a” (ul. N ow ogrodzka) urządza 
Aeroklub W arszaw ski koncert rozryw ko­
wy s udziałem  M. Chm urkow skieJ, O. DR 

"  “ W iecha, phóru Cae-
J^ d a W1^

Gran,
przeznacza aisCałkow ity dochód _ 

szkolenie kad r lo tn ictw a sportow ego.

ARMIA RADZIECKA — 
ZWIĄZKOM ZAWODOWYM 

R eprezentacyjny Zespól Armii Radzi**- 
k lej m arsząlka Rokossow skiego daj* w 
niedziel# 88 bm . o g. 16,80 w sali „R o­
m y" rew elacyjny program  tafto* l pieśń: 
d la  członków sw iąsków sawedowyoh 

B ilety  są  do nabycia  za pośrednictw em  
upow ażnionych do tego prsodstaw icteli 
związków w W ydziale Im prez i W ido­
w isk R ady Ew. Staw. m . *t. W arszaw y, 
ul. Nowy z ja s ó  L

S -ty  POPULARNY 
KONCERT 6YMFONICKHY

S taraniem  m iejskiego Wyda- K u ltu ry  I 
Sztuki 33 bm . odbędzie się S-ty Popu­
larn y  K oneert m uzyk! symfoi ' 
peraw ej w sali „Sceny Muzyi 
w ej M ąrssalkow ska i,
Udział w  koncercie! 
m onti W in i  
zurkżewjcąg,

o goda. 11.86.
  „  O rk iestra  Fllhsr-
m onti W arszaw skiej ^od ( U S T

Polska — Belgia 11:1
W S -lyss dniu hokejowych mi

etrzosó-w świat* i Eurcąiy w Pradze, 
•potkanie Potoki i B «l# ' itokoóottyło 
się zwyóęwtwem Polskę IIU  (1 sO- 6:0, 
4:1). W priarwazej tercji udało się Po­
letkom dopiero w 15 minucie uwień­
czyć swoją przewagę bram ką strze­
loną jzrrer Kolasę. W drogiej tercji 
Polacy są przez cały c®as w ofensy­
wie i m ają wyraźną przewagę. Nowe 
bramkii zdobywają: w 5-cj min. —
Koias#, w ' 11 -ej min. — Ganaintoc, w 
15-ej min. strzela 3 bram ki Skarżyń- 
ik i. a w 18 1 19 min. — Palus. W  o 
sta i niej tercja w 4-ej min. Kolasa 
zwiększa wynik na 8:0, wreszcie w 
7-ej min Belg. Anciamk- strzela hono­
row ą bram kę. Następne bram ki Strze­
lają: w 13-ej min. — Czorich, w 18-ej 
min. — Palus 1 w 19-ej min. — Skar­
żyński. Bramkarz Maciejko okazał się 
snów najlepszym naazym graczem 

W pozostałych meczach Gzechosło

najszybsza#® szybom K®sait«tów f io ­
kowych. Radnj wyrazili pmeświedoz*- 
®i«, ż# syybór Kosnżtełóó# psryezyDi 
się do ożywienia żyoia sam orządow e­
go driclnicy. Roapisąaie wyborów do 
Komitetów Blokowych naatąjpi całych 
m iast po  nadesłaniu przez S.R.N. ma- 
tariałćw , dotyczących podziału dziel­
nicy na bloki domów.

Ustalono, że Szpital Chirurgiczny 
przy Aleś W ojska i ezpHai położniczy 
na Bicdanach nie m ają  pełnego wypo­
sażenia I brak  jscż urządzeń rentge­
nowskich, lam p itfp.

Om awiając braki i  wtiedoóiągaięcśe 
w szikolnictwie. stw ierdzano obnlię- 
nie poziomu moralnego młodzieży 
szkolnej. Na I# bolączki z e b ra n i po­
stanowili zwrócić szczególną uwagę. 
Młodzież winu* być ujęta w k arty  
większej dyscypliny,

Wybuch miny 
w  C. I. W. F-i#

N# taranie Centralnego Instytutu 
Wychowanie Fizycznego n® Bielanach 
wybuchła wczoraj w godzinach przzd- 
południowych mina, pozostała B cza­
sów wojny. Raniony zcatoł zatrudnio­
ny ptrzy bodowi# 17-lsłnl Czesław Ry- 
barczyk (ni. Ogrodowa 25) oraz jamec 
niomiecki, 36-lotrd Kari F o lbert 

W ybuch spowodował Ni«m»e«. 
Lekarz Pogotowia przewiózł Rybar-

uacyke do szpitala ŹoUborskteg®. a
W dniach 22 I 23 hm. odbędzie eię ' Nieme* do saspitala przy aż. Wyawo-

w Łodei W alne Zebrani* Polskiego !<w*to-
Związku Piłki Nożnej. Porządek dzień l i  f - | *  • . 1
ny przew iduje: wręczeni* dyplomów | j | 0 | } ] I | 2 2 C | 2  t f t u O Y l l
i odznak- dyskusja sad  sprawozda- | do wywózki gruzu

f K I N A J
KINO T _

„BY* p u łk u " . Pocz. seazre.i ao. w  nledzisls

wacja rwyodęiyła Szwajcarię 6:1 (3:1, 
2:0, Kri>). a  USĄ — Rumunię 15:8,

Walne Zebranie
PZPN-u

n ad
nuuna posaczególnyoh resortów, udzie 
lenie absolutorium  władzom PZPN-u, 
popraw ki statutu 1 postanowień PZPN, 
zatwieirdaeiM* prelim inarza budżeto­
wego na r. 1947, wnioski zgłoszone na  
W alne Zgromadzenie prze* Zarząd i 
członków, uzupełniające wybory Za­
rządu i W ydziału Gi«r i Dyscypliny 
PZPN-u- wybór delegatów na Wąln# 
Zgromadzenie Polekieh Zw. Sporto­
wych.

Cenny dar w postaci 14 saimocho 
dów ciężarowych otrzym ała W a rn a  
wa dla swej .odbudowy Wozy ofia­
rowało Ministerstwo Obrony Narodo­
wej, jako dar wojska dla sto licy , zaś 
rem ontu koniecznego do ich urucho­
mienia podjęły się bezpłatnie Central- 
iw W arsztaty Samochodowe na Bura­
kowi e

  ..  _______  l śwista od god*. 13.J* ?  i j n w c s a i
n«3 a im r  i / « * •  
sean*ów: 11, 13.90, 18, 18.30,

KINO „ATLANTIC”  CU. UlUWtfWi 
,,Gunca-dinM. Pocz. aeana.: 14, lo, 18, JU.

K llfo  „SYRENA”  (P rag* . Inzyntorsa*  
4): „P o d rz u te k " . _ .

KINO „TĘCZA”  (Sollbom . Suatna 4)!  
„ K la tk ą  słowleza” . . . .  *

KINO OŚWIATOWE (tollbors. PI. I* . 
waltdów 10): „M eksyk” .

PO RA N K I FILM O W E f.U .m . 
SSaraąd Stołeczny TU R ergan isu je  PW> 
inki film owe w k in ie „P olon ia  . ul.rank i film owe 

M arszałkow ska 66 każdą niedzielę ©

Soda. 11.80. Sprzedaż biletów  * 60 proc. 
Igą odbyw a *i*’ w czw artkk p ią tk i 1 *o- 
boty W lokalu TUR, Al. Rć. 7, p. 84, 
w godz. od l l - e j  do 14-eJ.
W nadchodzącą niedaiel# 8* bm . bedal# 

sryżw ietlany n im  „D zieciństw # Gorkie­
go” .

SEANSE DLA TARGÓWKA 
W salt Teatru Dzielnicy T argów ek •*-

sta n ą  w yśw ietlone następu jące film y: 
ó S T  w  Sobotę -  „E s siedm iom a góra-

& T i & * * V T o r A ? *  ^

Cusłyszymy
J J  I u i  R A D I O

N IED ZIELA . 93 LUTY
W arsz aw ę  I.

8.87 Sygnał czasu; 7.06 M uayka; 9,06

i S S S S S & f i ĘW
NahoSeństwo x Bj dgoazczy; 11.67 H ejn a ł; 
12.08 P oranek  Symf., w  przerw ie radto- 
kron tk*  1 najoiekawsz* audycje przYJ***;

?e ty g o d n ia : 14.40 T ea tr  w yob raźn i: 15.20 
'olali* kapsla  L ud .; 18.80 M uzyka; 17.00 

Podw ieczorek p rzy  m ikrofonie: 18.20 Aud. 
w ojskow a; 19.08 U śm iech 1 piosenka; 
19.39 K om entarz w ydarzeń zag ran icsnych , 
20.00 D ziennik w ieez.; 20.25 Nasi artyści 
filmowi p rie d  m ikrofonem ; 22.00 ..Popio­
ły”  S. Żerom skiego: 22.35 Konc. o rk ie­
s t ry  tan eczn e j; 23.10 O sta tn ie  wiadomości 
dzień, radiow ego; *3.80 Mu*, popularna.

Wassaawa II.
8.06 M uzyka pow ażna; 10.06 Kącik fa ­

chow y; 10.10 M uzyka d la  w szystkich; 
l l .lf i  K oncert m uzyki ro sryw k .; 13.80 
Arie i n ieśn i; 14.10 „S łynne zespoły jaz 
zo w e"; 14.30 Zagadki radiow e; 18.16 Mu- 
syką  opdrową, ^
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Zagrobowe zwycięstwa Hitlera
Niemcy przewidywali, że znajdą obrońców

STANOWISKO' niektórych dzień 
ników amerykańskich i an­
gielskich, żądające podniesie­

nia produkcji niemieckiej pod ha­
słem, że gospodarka europejska 
bez Niemiec istnieć nie może, jest 
doprawdy .^pozagrobowym zwycię­
stwem" hitleryzmu.

Bowiem Adolf Hitler i jego mini­
ster produkcji wojennej Speer, któ­
ry odbywa obecnie karę 20-letniego 
więzienia na podstawie wyroku 
Trybunału Norymberskiego, okaza­
li się świetnymi prorokami. Prze­
widywali oni, że sprzymierzeni bę­
dą postępować właśnie w taki spo­
sób.

W związku z tym wanto przypo­
mnieć historię — prawdziwą histo­
rię—która jest tym bardziej na cza­
sie, gdyż niedługo rozpoczną się 
rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych w Moskwie nad trakta­
tem pokojowym z Niemcami,
Przem ysłow cy 
rafują Niemcy

Jest lato 1944 roku. Wojska gen. 
Eisenhoovera wylądowały w Nor­
mandii 1 rozpoczęły ofensywę. Ro­
sjanie zbliżają się do Prus Wscho­
dnich. .Niemcy wojnę przegrały i 
przywódcy Niemiec wiedzą o tym.

Olbrzymi teleskop

Obserwatorium uniwersytetu kalifor­
nijskiego namówiło drugi co do wiel- 
kośri w świńcie, teleskop. Budowa te ­
go olbrzyma potrwa cztery lata. Na 

zdjęciu m akieta teleskopu.
(Fol„ SAP)

Co można z klęski tej ocalić — oto 
jest pytanie, na które niemieccy 
przywódcy muszą jak najszybciej 
odpowiedzieć. Widoczne jest, że 
najważniejszą rzeczą Jest ocalenie 
potencjału przemysłowego Nie­
miec.

10 sierpnia 1944 r. w hotelu „Ro- 
teshaus" w Strassburgu odbyło się 
tajne posiedzenie niemieckich prze­
mysłowców. Dr. Schelde, jeden z 
przywódców przemysłowych, o- 
świadczył na tym zebraniu: „Od
tej chwili niemiecki przemysł musi 
sobie zdać sprawę z tego, że wojny 
wygrać nie możemy 1 należy przed 
sięwzląć kroki dla przygotowania 
powojennej kampanii handlowej. 
Każdy przemysłowiec musi wejść 
w kontakt 1 stosunki handlowe z 
firmami zagranicznymi, lecz nale­
ży to uczynić Indywidualnie, bez 
budzenia podejrzeń".

ET Bossę, zastępca Speer a w mi­
nisterstwie produkcji wojennej, o- 
świadczył przemysłowcom, że rząd 
ulokuje za granicą duże sumy, zktó 
rych po wojnie będą mogli korzy­
stać dla swoich celów.

W  tym czasie niemieccy przemy­
słowcy stanęli przed innym proble­
mem, daleko bliższym i ważniej­
szym. Martin Bormann, fanatycz­
ny narodowy socjalista, przekonał 
Hitlera, że należy zastosować tak­
tykę „spalonej ziemi", w chwili, 
gdy nieprzyjaciel wejdzle*na zie­
mię rdzennie niemiecką. Tego ro­
dzaju koncepcja była oczywiście 
bezsensowną dla przemysłowców 
niemieckich i inteligentnego Spee- 

| ra.
Wkrótce po tym zebraniu Speer 

zaczął przekonywać Hitlera i Bor­
manna o konieczności ocalenia 

! przemysłu niemieckiego. Zdaje się, 
[że popierał go przy tym marszałek 
Kesserling. Akcja Speera ostatecz- 
nie udała się. Hitler podpisał roz- 

j kaz unieważniający rozkazy wysa- 
j dzania w powietrze i niszczenia 
| przemysłu niemieckiego. Jednak 
'H itler był histerykiem. Gdy sytua­
cja jeszcze bardziej pogorszyła się, 
a wojska radzieckie zaczęły wdzie­
rać się coraz głębiej na terytorium 
niemieckie, Hitler wezwał w marcu 
1945 r. Speera i oświadczył mu, że 
wojna jest przegrana, wobec czego 
naród niemiecki nie ma prawa do 
tycia. Lepiej, żeby wszyscy zginę­
li i wydał nowy rozkaz w dniu 19 
marca 1945 r. nakazujący wysa­
dzenie w powietrze 1 niszczenie 
wszystkiego, co mogłoby mleć ja-

Łist do Redakcji

Jeszcze o „Rzeczach ciekawychii

Szanowny Panie Redaktorze!
„  W odpowiedzi na list naczelnego 
redak tora  •,Wiedzy i Życia", uprzej­
mie proszę o zamieszczenie na la­
mach poczytnego pisma Panów kilku 
•łów na ten temat.

Red. Podwysocki w liście swoim nie 
przedstaw ił mi żadnego rzeczowego 
kontrargum entu na m oje zarzuty po­
przestając jedynie na wymienieniu 
długiego szeregu naukowych tytułów 
i osobistych zalet prof. Sierakowskie­
go

Jedyne, oo red. Podwysocki usiło­
wał uzasadnić, to  tw ierdzenie prof. 
Sierakowskiego, że: (cytuję dosłownie) 
„...Mówi się nieraz o czwartym wy­
miarze, jest to  jednak rzecz bardzo 
nieokreślona istniejąca raczej w dzie­
dzinie fantazji..." Odpowiem n a  to 
kratko: Hipoteza staw iana przez Ein­
steina mówi o Łzw. czasoprzestrzeni

kieś znaczenie dla armii sprzymie­
rzonej. Czasu było niewiele. 'Pierw­
sza amerykańska armia przekro­
czyła Ren. Armia angielska pod 
Montgomery znajdowała się już w 
Zagłębiu Ruhry, a przede wszyst­
kim armia radziecka szła w niepo­
wstrzymanym pochodzie do środka 
Niemiec. Speer odbył konferencję 
z lokalnymi przemysłowcami nad- 
reńskimi. Przekonali oni miejsco­
wych gauleiterów, aby wstrzyjnall 
wykonanie rozkazu Hitlera o „spa­
lonej ziemi". Speer zwrócił się je­
szcze raz do Hitlera. Jakich argu­
mentów użył — Jest to do dziś ta­
jemnicą. Jednak 29 marca 1945 r. 
Hitler swój rozkaz zniszczenia po­
nownie odwołał.

Hiłler przew idział
Z dokumentów, znalezionych w 

ministerstwie produkcji, możemy 
wywnioskować, że Hitler decyzję 
swoją oparł na trzech przewidywa­
niach: 1) demontaż fabryk niemie­
ckich może być przeprowadzony 
tylko do pewnego stopnia, gdyż za­
sadnicze potrzeby narodu niemiec­
kiego muszą być przy tym uwzglę­
dnione, 2) sprzymierzeni na pewno 
przecenią potrzeby narodu niemie­
ckiego po wojnie, wobec czego oko­
liczność ta  przeszkodzi zbyt wiel­
kiemu demontażowi przemysłu, 3) 
różnice zdań między sprzymierzony 
ml, przynajmniej w początkowym 
okresie powojennym, mogą w ogó­
le zatrzymać demontaż przemysłu 
niemieckiego. Hitler wierzył w swo 
Ją Intuicję 1 o Ile intuicja ta na po­
lu strategii wojskowej doprowadzi­
ła Niemcy do przegrania wojny, to 
w przewidywaniu działalności po­
wojennej sprzymierzonych niezbyt 
wiele — jak widzimy — się omylił.

Jeżeli Hitler ma Jakikolwiek 
grób, to na pewno śmieje się w nim,

i patrząc na działalność aliantów. 
Przecież mowa min. Bymesa w 
Stuttgarcie, nawołująca Stany Zje­
dnoczone, aby popierały powrót ob­
szarów przemysłowych, Zagłębia 
Ruhry 1 Nadrenii do Niemiec, t® 
woda na Jego młyn. Jeżeli są głowy 
w Stanach Zjednoczonych, nawołu­
jące do obniżenia odszkodowań ni® 
mieckich dla krajów poszkodowa­
nych tak ciężko wojną, jak Polska, 
Rosja, Jugosławia itd, to okazał 
się on prawdziwym „prorokiem". 

| Głosy stwierdzające, że odbudowa 
(Europy zależy od odbudowy Nie­
miec, to właśnie odgłosy postula­
tów niemieckich.
, Przemysł niemiecki winien pr® 
cować dla odbudowy Europy, ala 
dla odbudowy całej Europy, i ta  
pod mocną kontrolą aprzymierao-
nych.

Miejmy nadzieję, że ten punkt wl 
dzenia, reprezentowany przez Pok 
akę i szereg krajów, zagrożonych 
w razie odrodzenia potęgi niemi®.
ckiej — przeważy na konferencji w 
Moskwie.

W L.

Budowa Domu 
Wojska Polskiego

Rozpoczęto ju i prac* wstępne nad 
budową wielkiego Domu Wojska Pol­
skiego, który powalani* w czworobo­
ku: Królewska. PI. Dąbrowskiego,
Krak. Przedmieście i T raugu tta  Dota 
W ojska Polskiego będzie mieścił m ta 
salę koncertową na 2.000 miejsc, salę 
teatralną na 1.000 miejsc, teatr kukie­
łek na 800 miejsc oraz istniejący juś 
przy ul Królewskiej 13 teatr kam eral­
ny ■ na 400 miejsc. Prace budowlana 
rozpoczęte będą wiosną rb.

o
Sp. Wyd. „W iedza « «

(continuum), składającej się z trzech 
wymiarów przestrzeni i czwartego — 
czasu. Hipoteza ta została przez n au ­
kę przyjęta i jako fantazja traktow a­
na jest raczej rzadko. Dokładniejsze 
dane na ten tem at m ożna znaleźć w 
każdym nowszym podręczniku fizyki, 
nie widzę więc potrzeby zatrzym yw a­
nia się nad tą spraw ą dłużej.

Mam wrażenie, że -powodem akta 
niającym red. Podwysockiego do wy­
stosowania wyżej wspomnianego listu 
otw artego był «nój, zibyt może ostry- 
a tak  na  TUR i na miesięcznik przez 
niego reprezentowany. W  tym  m iej­
scu gotów jestem skapitulować i n a j­
piękniej, jak umiem, przeprosić obie 
instytucje, bo napraw dę żadnych tego 
rodzaju intencji nie miałem.

Z poważaniem 
Tomasa Domaniewski.

Ludwik łlieronlm  Morstin — „Kłos 
Panny", powieść, okładkę projekto­
w ała M. Hiszpańska W arszawa 1947, 
str. 270.

Czwarte wydaniie powieści biogra­
ficznej o  Mikołaju Koperniku, k tóra 
ukazała się w r. 1930 i została prze­
tłum aczona na francuski przez Paula 
Gaz in.

Autor, znany szerokiej publiczności 
z dram atów  „Obrona Ksantypy" i 
..Penelopa", poświęcił swoją powieść 
znakomitem u naszem u astronomowi, 
prof. Ludwikowi Antoniemu Bi.rken- 
m ajerowi, jako  mającemu szczególne 
zasługi „w utrw alaniu sławy nieśm ier­
telnego naszego rodaka Mikołaja Ko­
pernika".

Książkę, napisaną pięknym jęry- 
kiem. czyta się nie tylko z dużym 
zainteresowaniem, ale i t  niemniejszą 
satysfakcją estetyczną.

Zbigniew Uniłowski — „20 lat ży­
cia", powieść, wydanie trzecie, okład­
kę projektow ał I. Witz, Warszawa, 
1946, str. 343.

Powieść autobiograficzna głośnego 
autora -.Wspólnego pokoju", który 
narobił w swoim czasie dużo wrzawy 
w warszawskim „św iatku" literackim.

,20 la t życia" ma wszystkie zalety 
pióra przedwcześni* zmarłego p isa­

rza, którego cechowała bystrość obs«7 
wacji i niezwykły talent narracyjny.

leszcze w śniegu

Park Ujazdowski pokryty jeat jeszez* 
białym rałym całunem, ale wkrótce od­
wilż amtenl tm  widok. (Foto SAP)'
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ŁUK TRIUMFALNY
Napełnił calvadosem kieliszek, butelka z resztką płynu zna­

lazła się między rzeczami. Przywołał na pamięć ową ostatnią noc, 
kiedy to pił z Toanną, ale to go nie wzruszyło. Zbyt dawno się 
to rozegrało. Zauważył tylko, jaki pyszny był ten stary cailvados.

Powoli podniósł się nad dachami księżyc. Brudne podwórze 
stało się pałacem z cienia i srebra. Wszystko się tak może roz­
promienić w srebro przy pomocy małej choćby dawki wyobraź­
ni. Ponad podwórzem unosił stię zapach kwiatów, ostry zapach 
ciał. Przechylił się przez ramę okienną i spojrzał w  dół. N a ra­
mie niższego piętra stała skrzynka z więdnącymi kwiatami, na­
leżała ona do uchodźcy W iesenhoffa, jeżeli żył jeszcze. Kiedyś 
wypom pował mu Rawik żołądek, stało się to na Boże Narodze­
nie, rok temu.

Butelka była pusta, rzucił ją na łóżko. Leżała tam. podobna 
do czarnego embrionu. Wstał. Czemuż tak patrzył na łóżko? |ak  
kto nie ma kobiety, niech jej sobie poszuka, nie trudno o  to 
w Paryżu.

Poszedł wąskimi uliczkami w  kierunku Placu Etoile. 
Elizejskich pulsowało ciepłym życiem. Wracał prędko, 
prędzej, aż zatrzymał się przed hotelem de Milan.

—  Co słychać? — zagadnął portiera.
—  Ach .monsieur —  poderwał się portier —  dawno tu pa­

na nie było. ’
—  Owszem, wyjeżdżałem.
Portier śledził go bacznie szparkami żywych oczu. - 

damę już tu nie mieszka.
- -  W iem, też od niedawna.
Portier był dobrym portierem, wiedział bez pytań, __

się od niego oczekuje. —  Będzie ternu cztery tygodnie —  powie­
dział —  równo cztery tygodnie, jak wyjechała.

Rawik wyjął z paczki papierosa. — £ z y  pani iu i nie miesz­
ka w Paryżu? —  spytał jeszcze portier.

Z Pól 
coraz

Ma-

czego

— fest w  Cannes,
—  W  Cannes. — Portier przetarł sobie oczy szeroką d ło ­

nią —  nie uwierzy pan, ie  byłem w Cannes w hotelu Ruhl por­
tierem osiemnaście lat temu?

—  Utwierzę.
—  Co za dnie, co za czasy! Wspaniały okres po wolnie. 

A teraz...
Rawik był dobrym gościem, rozumiał bez bliższych aluzyj 

potrzeby hotelowych portierów. Wyjął z kieszeni banknot ptę* 
ciofrainikowy i położył go na stole.

—  Dziękuję panu, wszystkiego najlepszego, odmłodniał pan.
—  Czuję to. Dobranoc.
Stał na ulicy. Po co tam szedł? Teraz tylko iść do Szechere- 

zady i pić.
Zagapił się na niebo usiane gwiazdami. Powinien by się 

cieszyć, że to tak wyszło. Oszczędza mu to mnóstwo wymówek 
i rekryminacji. W iedział o tym zarówno, jak Toanna. Zrobiła, 
jak należało. Bez wyjaśnień, po co tu wyjaśnienia? Gdzie chodzi
0 uczucia, tam wyjaśnień nie ma. N ic, prócz czynów. Dzięki Bo­
gu, żadnych moralnych i umoralniających smaczków. Toanna nie 
znała tego. Działała. Bez żadnych wahań. Czemuż dzwonił jesz­
cze do hotelu? Coś musi być w powietrzu, w słodyczy powietrza, 
uprzedzonego z majowych powiewów wieczornego Paryża. N o
1 ' noc, oczywiście. Nocą jest się innym. W rócił do hotelu.

—  Czy mogę skorzystać z telefonu?
— Oczywiście, ale nie mamy kabiny, tylko fen aparat.
— Wystarczy.
Spojrzał na zegarek. Weber jest pewno w szpitalu. Ostatni 

obchód przed nocą. Czy zastałem doktora W ebera? —  spy- 
tał pielęgniarki. N ie rozpoznał głosu, to chyba jakaś nowa.

— N ie  mogę go teraz prosić.
—  Test jednak w szpitalu?
— Test, ale nie może podejść.
—  Proszę pani —  powiedział Rawik 

powie mu, że dzwoni Rawik. Ale zaraz, 
kam.

—  Ostatecznie —  powiedziała z wahaniem pielęgniarka 
mogę zapytać, ale pewno nie przyjdzie.

Dalszy ciąg nastąpi.

— niech pani łaskawie 
to bardzo ważne, cze-


